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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zoh. Zeitungs Preis­
liste p. 1887II Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Wtorek, 31 lipca 1888 
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w Bazylei, Dreźnie. Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Hałas Laffite j. Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 30 lipca.
(Cesarz Wilhelm w Szwecyi i przyjazd jego do 
Kopenhagi. — Różne szczegóły. — Groźne rozru­
chy robotnicze w Paryżu. — Uroczystość w Kijo­
wie i Petersburgu. — Doniesienia: z Londynu,

Wiednia, Masowy i Zanzybaru.)
W uzupełnieniu doniesień naszych so­

botnich o wyjeździć cesarza Wilhel­
ma ze Sztokholmu zapisujemy na tóm 
miejscu, że jacht „Hohenzollern“ nie w 
piątek wieczorem, ale dopióro w sobotę 
rano o godzinie szóstój wypłynął z tam­
tejszego portu na pełne morze. Dnia po­
przedniego, o godzinie dzisiątej wieczorem 
król szwedzki i następca tronu pożegnali 
na pokładzie cesarskiego jachtu dostoj­
nego swego gościa. W chwili kiedy król 
Oskar wraz ze synem opuszczał jacht, 
zapalono na pobliskich marynarskich war­
sztatach wspaniałe bengalskie ognie, po- 
czem i „Hohenzollern“ zajaśniał t. zw. 
brylautowem światłem. Tysiące publi­
czności zebrane były nad brzegami zatoki 
wznosząc okrzyki na cześć cesarza, króla 
i następcy tronu. — Przed pożegnaniem 
gości swych, król szwedzki udekorował 
hr. Herberta Bismarcka wielkim krzyżem 
orderu gwiazdy północnej z brylantami.

Gazety szwedzkie wszelkich kierun­
ków i stronnictw wyrażają się w sposób 
bardzo sympatyczny o odwiedzinach cesa­
rza Wilhelma na ziemi szwedzkiój. „Post- 
tidningar“ pisze między innemi, że serde­
czne przyjęcie, jakie spotkało w stolicy 
szwedzkiój przedstawiciela cesarstwa i 
narodu niemieckiego, najlepszym jest do­
wodem owój ogólnej sympatyi, którą ce­
sarz Wilhelm umiał zjednać dla siebie i 
dla całego swego ludu.

Co się tyczy dalszćj podróży eskadry 
niemieckiej do Kopenhagi, to przepły­
nęła ona w sobotę rano o godzinie trzy 
kwadranse na dziewiątą koło szwedzkiej 
wyspy Sandhamm ; jachtu „Hohenzollern“ 
Lie było wówczas jeszcze między resztą 
okrętów, których mimo wielkiej swej szyb­
kości nie zdołał widocznie jeszcze- dości­
gnąć, wypłynąwszy blizko dwanaście go­
dzin późniój z portu sztokholmskiego. 
(Patrz w „Przeglądzie“ sobotnim).

W stolicy duńskiej spodziewano się 
przybycia cesarza Wihelma dziś przed 
południem około godziny jedenastój — tak 
też pisała kopenhagska „Politiken.“ Król 
Krystyn jak już wiadomo naszym czy­
telnikom, o świcie dnia dzisiejszego wy­
ruszył na spotkanie swego gościa, który 
bardzo krótko tylko — bo dwanaście go­
dzin zabawić ma na ziemi duńskiej. Pó- 
źnymwieczorem powróci dzisiaj jeszcze 
cesarz Wilhelm na pokład „Hohenzollern“ 
a jutro we wtorek o godzinie trzecićj 
z rana eskadra niemiecka na nowo wy­
płynie na pełne morze. — Prasa duńska 
wita przybywającego niemieckiego monar­
chę w sposób sympatyczny, wyrażając prze- 
dewszystkiem życzenia, aby odwiedziny 
te mogły jak najpomyślniejsze skutki spro­
wadzić dla obu sąsiednich krajów.

Gazety berlińskie donoszą, że cesarz 
Wilhelm w powrocie do Berlina nie wstąpi 
wcale do Friedrichsruhe — ale z Kilonii 
uda się wprost do stolicy; natomiast wy­
siądzie we Friedrichsruhe hr. Herbert 
Bismarck, aby kilka dni wspólnie z oj­
cem tamże zabawić.

Rozruchy robotników w Paryżu 
przybrały groźne rozmiary wciągu dwóch 
dni ostatnich. W sobotę rano przyszło 
ua przedmieściu la Vilette między policyą 
a strejkującymi robotnikami do krwawego 
starcia. Ajenci policyjni zmuszeni byli 
użyć białej broni, przyczem raniono kilku 
robotników, a jeden z ajentów ugodzony 
został kamieniem. Na „place de la 
bourse“ zebrała się ogromna liczba strej­
kujących robotników a udawszy się wśród 
krzyków i śpiewania marsylianki do 
przedmieść, groźbami starała się zmusić 
pracujących towarzyszów do zaniechania 
dalszej . roboty. Policya w energiczny 
sposób i tutaj wystąpiła przeciw agitato­
rom. W obec ogromnej liczby i coraz to 
groźniejszej postawy strejkujących zawe­
zwano pomoc wojskową dla obrony robo­
tników pozostających przy pracy. W 
Aubervillier aresztowano około 50 naj­
burzliwszych agitatorów. Na waluóm 
zgromadzeniu w t. z. giełdzie robotników 
uchwalili strejkujący robotnicy adres do 
rządu, wzywający go, aby niezwłocznie 
nakazał wypuścić na wolność wszystkich 
aresztowanych. Posiedzenie zamknięte 
zostało wśród okrzyków: „Niech żyje 
strejk!“ Większość demonstrujących miała 
się składać nie z Francuzów, ale z Bel- 
g'jczyków i Włochów. — Wieczór sobo­
tni zbiegł dość spokojnie. Ze stu osób 
aresztowanych w ciągu dnia wypuszczono 
największą część, a tylko 27 zatrzymano

w areszcie. Prefekt połicyi wydał tegoż 
dnia jeszcze rozporządzenie, mocą którego 
aresztowani obcokrajowcy po wykonaniu 
sądowych wyroków mają zostać odsta­
wieni po za granicę Francyi.

Dzień wczorajszy był świadkiem no­
wych zaburzeń. Strejkujący robotnicy u- 
siłowali odwieść od pracy rzemieślników 
zajętych robotami na placu przyszłój wy­
stawy. Lubo jedenastu chlebodawców 
przyjęło już warunki stawiane przez de­
monstrujących (60 centymów za godzinę) 
to przecież ci ostatni nie dozwalają to­
warzyszom swym na nowo podjąć przer­
wanych prac. W St. Etienne miał wy­
buchnąć również groźny strejk między 
robotnikami zajętymi w tamtejszych ko­
palniach — a w obec wielkich rozmiarów 
ruchu zaniepokojenie w tamtejszych oko­
licach jest ogólnem.

Uroczystości kijowskie odbywają 
się dalszym trybem. W sobotę urządzono 
tam wielką procesyą ze wszystkich cerkwi 
kijowskichuad brzegi Dniepru, a następnie 
odbyło się poświęcenie wody. Po liturgii, 
którą odprawiali trzej metropolici, dwu­
nastu prawosławnych arcybiskupów i bi­
skupów wraz z orszakiem duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego, na czele procesyi 
z obrazami, chorągwiami, sztandarami i 
znakami cechowemi, przy odgłosie dzwo­
nów w soborze zofijskim, ruszyło ku gór­
nemu pomnikowi św. Włodzimirza, i tu 
po odbyciu nabożeństwa i pobłogosławie­
niu narodu udało się ku górze aleksan­
dryjskiej, gdzie przyłączyły się jeszcze 
procesye z Ławry i kijowskich cerkwi. 
Orszak stanął w przygotowanem miejscu 
nad Dnieprem, niedaleko od dolnego pom­
nika Włodzimierza. Miasto przybrane 
było flagami i girlandami ze złotemi ini- 
cyałami apostoła - księcia. Dniepr po­
kryty bjł mnóstwem łodzi; dokoła 
brzegów stało dwadzieścia wielkich sta­
tków parowych, napełnionych publiczno­
ścią. Po ukończeniu poświęcenia wody i 
odśpiewaniu „Mnogie lieta“ dano 101 
wystrzałów przy biciu we dzwony po 
wszystkich cerkwiach. Pogoda sprzyjała 
uroczystości. Wojsko stało szpalerami 
wzdłuż ulic, którędy postępowała proce- 
sya. Po modlitwie na placu około cer­
kwi Narodzenia Chrystusa duchowień­
stwo, deputacye i wszyscy zagraniczni 
goście zostali zaproszeni przez miasto na 
obiad, podczas którego metropolita Pla­
ton i naczelny prokurator synodu Pobie- 
donoscew mieli mowy, tyczące się głó­
wnie znaczenia i doniosłości uroczystości 
jubileuszowych.

I w Petersburgu nie obyło się bez 
podobnych obrzędów okolicznościowych.

W piątek wieczorem zebrało się w 
stolicy rosyjskiej z okoliczności jubileuszu 
walne zgromadzenie słowiańskiego stowa­
rzyszenia dobroczynności, ną którśm za­
bierali głównie głos: p. Żywny, znany 
wiedeński panslawistyczny publicysta — 
jenerał Kirejew, tymczasowy prezydent 
stowarzyszenia i profesor Orest Muller 
z Petersburga. — Ceremonie religijne te­
goż samego dnia odbyły się na placu 
zamkowym przy współuczestnictwie całe­
go dworu rosyjskiego. Stolica rosyjska 
mimo niepomyślnćj pogody była bardzo 
ożywioną i świetnie udekorowaną.

Z Wiednia donosi wczorajsza urzę­
dowa depesza, że poseł pruski u Waty­
kanu, v. Schloezer, przybył tam dotąd ze 
Rzymu tegoż dnia przed południem. Na 
dworcu oczekiwał go nuneyusz papieski, 
msgr. Galimberti, który pojazdem swym 
zawiózł p. Schloezera do hotelu „Impe­
rial.“ Nuneyusz zaprosił pruskiego posła 
tegoż samego dnia do siebie na obiad. 
Pan Schloezer kilka dni zabawić ma we 
Wiedniu.

Z Londynu odbieramy depeszę urzę­
dową, według którój werdykt sędziów 
przysięgłych w Mitchelstown ogłasza, że 
śmierć przedwczesna parnelickiego depu­
towanego, p. Mandeville, nastąpiła jedy­
nie tylko w skutek barbarzyńskiego, nie 
dającego się niczem wytłomaczyó trakto­
wani, jakiego doznał, odsiadując karę we 
więzieniu w Lullamore. Podobnegoż ob­
chodzenia się doznają we więzieniu tem i 
inni irlandzcy patryoci!

W sprawie masowskiego, wloko- 
francuzkiego zatargu doręczył amba­
sador włoski, p. Menabrea, francuzkiemu 
ministrowi spraw zewnętrznych, p. Go- 
bletowi, notę rządu swego — która zgo­
dnie z przepisami berlińskiego traktatu 
zaznacza ostateczne przejście Masowy na 
własność kraju włoskiego.

Do Rzymu nadszedł z Zanzybaru 
telegram urzędowy, według którego sultan 
tamtejszy przyrzekł włoskiemu konsulowi, 
p. Oecchi, wszelkie zadośćuczynienie za

owo znane obraźliwe odtrącenie listu wy­
stosowanego do niego niegdyś przez króla 
Humberta.

W chwili ostatniój odbieramy nastę­
pującą depeszę :

Kopenhaga, 30 lipca. Około szó­
stój z rana eskadra niemiecka przepłynęła 
kolo Trelleborgu.

Zebrania przedwyborcze.

W niedzielę, dnia 12 sierpnia 
w Żninie w lokalu p. Siuchnińskiego.

W sprawie Kota naszego.

Groza chwili obecnej, w której 
180,000 mórg ziemi polskiej przez 
kolonizacyą już pochłoniętej, w której 
Bank ziemski wyjawił tajemnicę na­
szej biedy, w której „płomyczka“ pry­
watnej nauki polskiego języka nawet 
ironia ministeryalna nie rozdmuchała, 
w której Kółka rodzicielskie pozostają 
„pium desiderium“, w której chromają 
wszystkie objawy naszej siły i naszego 
życia, w której z każdym dniem krew 
z narodu ubiega a tem i duch słabnie, 
w której wszystkie więc siły trzebaby 
zespolić, zjednoczyć się starać do wspól­
nej obrony w tych kierunkach, „Dzien­
nik Poznański“ uderza w bęben do 
walki z kim? Czy z przeciwnikiem? 
Z Kołem polskiem, — któremu przy­
padła najniewdzięczniejsza służba w 
obronie narodowej sprawy w Berlinie. 
Niech nam daruje „Dziennik,“ ale po 
patryotyzmie jego spodziewaliśmy się 
pewnej rezerwy oględnej w tej spra­
wie, a nie rzucania żagwi pożaru we 
własny dom i to w takiej chwili.

„Dziennikowi“ dobrze wiadomo, że 
w tak delikatnej sprawie, jakim jest 
zbiorowy krok reprezentantów naszych 
we wszystkich ciałach prawodawczych 
wprost do tronu, ani wszystkich moty­
wów, ani wszystkich widoków wypo­
wiedzieć nie można. Mniemamy, że nasi 
posłowie będą raczej gotowi złożyć chwi­
lową gorycz swoją na ołtarzu ojczy­
zny i przyjąć na siebie odpowiedzial­
ność za krok ten, aniżeli z tej swej 
akcyi — spowiedź publiczną od­
prawiać.

Koło, zdaniem naszem, mogło od 
razu tylko w tym przypadku adres 
publikować, gdyby miało było tę pe­
wność, że cała nasza prasa będzie 
umiała nałożyć wędzidło swej krytyce, 
że swojemi wywodami nie będzie do­
starczała pożądanej broni przeciwni­
kom, słowem, że nie zwichnie celu 
adresu.

Czy po doświadczeniach dotych­
czasowych w tym kierunku, tu w do­
mu, Koło zaufanie to mieć mogło ? 
Niechaj odpowie „Dziennik.“

Przykro nam tylko, że i „Dzien­
nik“ teraz na tę wchodzić poczyna 
drogę.

Uderzyła nas niedyskrecya w spra­
wie obrad Koła nad deklaracyą przy 
adresie do nowego Cesarza, gdzie 
„Dziennik“ między innemi rewela- 
cyami, nie podając tekstu dwóch pro­
jektów deklaracyi, feruje swój sąd o 
nich i czytelnikom swoim poleca, mó­
wiąc po prostu „kota w miechu,“ za­
miast się ograniczyć na uprawnioną 
krytykę co do faktu zewnętrznego, 
widomego — czy deklaracyi złożenie 
było pożądanem — lub nie.

Czy to ma być wskazówką, co 
zamierza „Dziennik“ przez żądanie pu- 
blikacyi adresu? Czyż to już forpo- 
czta na walkę z nim, na walkę, z 
której bardzo pożądana broń wpaść 
może w ręce — naszych przeciwników?

A przecież cel adresu, we formie 
przez Koło uchwalonej, „Dziennikowi“ 
dobrze znany, dla ludzi dobrej woli był 
od razu jasny.

Myśl była prawdziwie polityczna, 
gdy monarsze, znanemu z ludzkich u- 
czuć, nieuprzedzonemu do nas, przy 
wstąpieniu na tron chciano wykazać, 
że premisy ustaw antypolskich były 
niesłuszne. Nie żądano ich zniesienia 
natychmiastowego, co zresztą nie w rę­
ku samego króla, — nie wywierano 
presyi wyraźne określonemi postulatami, 
co dobrowolną akcyą królewską tylko 
utrudnić może, lecz z kilkakrotnym 
naciskiem na odrębność naszą narodo­
wą ograniczono się wobec świeżej 
śmierci królewskiego ojca, na ogólni­
kowe wspomnienie „o wielora- 
kich naszych ciężkie h do­
świadczeniach“, ze zapewnie- 
wnieniem tej wierności poddańczćj, na 
którą każdy poseł składał przysięgę.

Mogło wieJu chcieć w adresie wy­
raźnych jakichś postulatów. Czy one 
były na czasie lub nie, to kwestyą o- 
twartą.

W każdym razie adres w niczem 
godności narodowej nie ubliżył, bo 
inaczej, przyzna „Dziennik“, że mimo 
odmiennego zdania jednych co do te­
noru, drugich co do wysełania adresu, 
o których słyszeliśmy, nie byliby dali 
pod niego swego nazwiska wszyscy 
członkowie Izby poseł- 
s k i é j, I z b y p a n ó w i parla­
ment u.

Sam fakt przyjęcia adresu odrę­
bnego polskiego był dla ludzi ze 
sądem politycznym—w obecnej chwili— 
nie małej wagi.

Nagły zwrot w chorobie cesarza, 
wśród którego przypadła odpowiedź, 
a w kilkunastu dniach potem śmierć— 
sprawił, że tak adres, jak odpowiedź 
zostały w nieszczęśliwych dziejach na­
szej dzielnicy raczej dokumentem hi­
storycznym, aniżeli podstawą, na któ­
rćj możnaby było szukać ulgi dla sko­
łatanego narodu.

Oczywisty wzgląd na sprawę wstrzy­
ma! wtedy także i prasę od żądania 
puhlikacyi adresu.

Dziś Koło publikować go może i 
bylibyśmy radzi, gdyby decyzyą swą 
niepuhlikowania jak najprędzej w jaki 
sposób zmienić chciało. Prezes Koła 
w takich razach śmiało może działać 
w imieniu Koła i liczyć na indemni- 
zacyą tegoż.

Wykaże się bowiem, że adres daje 
Kołu na przyszłość niewzruszenie sil­
ną podstawę do twierdzenia, że cała 
polityka wobec nas jest pa­
smem krzywdy, bo niezasłużo­
ną represyą.

Względy na obrady co do zacho­
wania się wobec adresu do nowego ce­
sarza, które krępowały w swoim cza­
sie Koło, już także upadły. Rozsie­
wane przez pewną część prasy najnie- 
właściwsze podejrzenia, puhlikacyą roz­
chwiane zostaną.

Gdyby publikacya adresu i odpowie­
dzi tak zupełnie na rękę była sferom 
rządowym, byłaby „Norddeutsche Allg. 
Ztg.“ dawno z nią pospieszyła. Tym­
czasem konstatujemy fakt. że. „Nord d. 
Allg. Ztg." ogłosiła tenor od­
powiedzi, dopiero gdy galicyj­
skie pisma ją wprzód publi­
kowały.

Konstatujemy dalej fakt, że 
„Nordd. Allg. Ztg.“ dotąd nie 
ogłosiła adresu polskiego i za­
pewne dopiero znów powtórzy go po 
publikacyi ze strony polskiej albo wre­
szcie publikacyą uprzedzi w przewidy­
waniu, że lada dzień będzie ogłoszonym.

Jeśli Koło nié zmieni w jakiś spo­
sób prędko swej uchwały adresu, pra­
wdziwą przysługę wyrządziłaby mu 
„Nordd. Allg. Ztg.“ gdyby znów adres 
wreszcie ogłosiła, którego zresztą treść 
i nawet tenor tylu wybitniejszych mę-

źów w Poznaniu i na prowincyi zna. 
W ten sposób oświeciłyby się dla 
wszystkich „ramy i drogi naszej 
polityki“ i pokazałoby się, że adres 
ten dla ludzi z abecadłem form poli­
tycznych i adresów do monarchy, jak- 
kośkolwiek obeznanych, nie zawiera 
niczego, cohy ubliżało godności naro­
dowej, że był wyrazem z jednej stro­
ny przemiennym aspiracyi i nadziei 
chwili ówczesnej, ale z drugiej strony 
jasną, stanowczą affirmacyą podstawy 
legalnej, która w dalszej walce za 
mocny puklerz służyć będzie.

To ostatnie właśnie prze­
ciwnikom naszym najbar­
dziej nie na rękę.

Przykład, jaki „Dziennik“ przez 
korespondenta średzkiego stawia Kołu 
przypomnieniem adresu wręczonego 
Fryderykowi Wilhelmowi IV przez 
hr. Raczyńskiego, jest wyrazem takie­
go zapoznania sytuacyi obecnej, że 
wobec tego powiedzieć sobie musimy, 
żeśmy chyba w polityce dotąd 
niczego się nie nauczyli.

Wystarczy stawić sobie przed oczy 
obraz Prus i Europy przed laty 50 — 
a nasz dzisiejszy!

Spodziewamy się, że każdy, kto­
kolwiek wstąpi do Koła, poczuciem 
straszliwej odpowiedzialności w sumie­
niu za każdy krok nierozważny, któ­
ry się mógłby odbić w nowych cio­
sach na społeczeństwie naszem, nie da 
się popchnąć na drogę bardzo pięknych, 
ze serca płynących uniesień, jakie ho- 
dajnie korespondent „Dziennika“ chce 
zrobić busolą naszej polityki wśród 
burzy huczącej nad nami.

Tutaj tylko zimna krew, mniej 
słów gorących i głośnych, a więcej 
energii przy pracy ratunkowej ocalić 
zdołają nawę naszą.

„Dziennik“, któremu tak jak i nam 
treść adresu dobrze znaną, powinien 
był od razu społeczeństwo zaspokoić 
stanowczo co do jego treści i uszano­
wać motywa Koła tak przy jego re- 
dakcyi jak i przy niepublikacyi. Rę­
kojmią czystości intencyi, pragnienia 
służenia tem tylko sprawie, 
a nie sobie, dawały i dają „Dzien­
nikowi“ imiona tych, którzy z miło­
ścią dla sprawy, z odwagą przekonań, 
bez względów na siebie i pozycyą 
swoją, z poświęceniem pod wielorakim 
względem interesów osobistych utrzy­
mują sprawę naszą na jej wysokości, 
którzy zgotowali jej i moralne zwycię­
stwo tylekroć i zjednali sympatyą w 
tych sercach, hijących jeszcze dla pra­
wdy i sprawiedliwości na świecie — a 
do których, w podzięce za to, podko­
puje się zaufanie w domu, stawia się 
w cieniu podejrzeń, którym się nawet 
odmawia prawia uchwalania adresów, 
jak to czyni korespondent średzki 
„Dziennika,“ prawa, którego nawet 
majestat królewski nie zaprzeczył.

Mniemamy, że się „Dziennik“ z 
tym wybrykiem jurystycznej dedukcyi 
swego korespondenta nie identyfikuje.

Rozdmuchiwanie dalsze tej sprawy 
doprowadzi w pierwszym rzędzie do 
osłabienia wśród społeczeństwa naszej 
akcyi wyborczej, w przededniu której 
stoimy. O ile ona zachęcić może do 
poświęcenia się do obrony sprawy w 
Berlinie, dodawać też nie potrze­
bujemy.

Mamy nadzieję, że „Dziennik“ jest 
świadom swego obowiązku jednoczenia 
i jednania serc do obrony tak mocno 
zagrożonej sprawy, a nie będzie jej 
osłabiał nowym rozdziałem i kwasem 
w chwili, kiedy trzeba nam hardziej 
jak kiedykolwiek, złożyć na ołtarzu 
miłości ojczyzny nieraz osobiste ulubio­
ne zapatrywania i popędy.

Ci członkowie Koła, którzy przy



adresie umieli je podporządkować i po­
święcić dla jedności i zgody, dali tem 
społeczeństwu przykład chwalebny, że 
we walce takiej, jaka się u nas toczy 
pro aris et focis, tylko viribus unitis 
stać trzeba.

I tem się dobrze zasłużyli spra­
wie ! Tego samego mamy prawo żą­
dać-i od „Dziennika£<: i od polskiej 
prasy, która rozumie swoją służbę w 
narodzie.

Z Podlasia.
Z Biały Radziwiłłowskiej otrzymał 

„Czas“ pod dniem 21 b. m. następującą 
korospondencyą:

„Prześladowanie Unitów wciąż trwa. 
Nieszczęśliwym zabierają ostatni dobytek, 
krowy, konie itd., biją ich — a gdy to 
nie „pomaga,“ wywożą! Takie wywoże­
nia odbywają się co dwa tygodnie, a par- 
tya skazańców odchodzi właśnie jutro. 
Każda wysyłka obejmuje najmniej 60 
osób, tak, że w ogóle wywieziono już w 
przeciągu 2 lat ostatnich przynajmniśj ty­
siąc osób.

Łapanie Unitów odbywa się nocną 
porą. Do wsi przyjeżdża naczelnik po­
wiatu, Bukrejew, ze strażnikami, wpa­
dają oni do wskazanych przez popa chat, 
prosto z łóżek porywają opornych i przy­
wożą do bialskiego zamku. Przytem nie 
mają względu ani na wiek, ani na pleć. 
Często biorą matkę lub ojca, a resztę ro­
dzeństwa zostawiają, „pozwalając“ ro­
zerwanym w ten sposób małżonkom wstę­
pować w nowe związki małżeńskie. Wo­
bec. takiego sposobu postępowania, mar­
nieją gospodarstwa włościańskie, kupują 
ję też za bezcen na licytacyach i bogacą 
się strażnicy, wójtowie i pisarze.

Mimo tych prześladowań trwają przy 
wierze nieszczęśliwi Unici. Jak oni po 
bohatersku wyglądają, gdy ich wiozą z 
zamku na stacyą kolei żelaznej, otoczo­
nych żołnierstwem! Na pożegnanie tym 
nieszczęśliwym niejedno oko skrycie "lżę 
uroni....

Dzieje się to wszystko jawnie, a je­
dnak nikt o tćm nie mówi, dla tego w 
sąsiednićj gubernii, ba nawet w przyle­
głych powiatach rząd może rozgłaszać, 
że tacy a tacy „dobrowolnie“ przesiedlili 
się do wskazanej gubernii.

Nieprędko ustanie prześladowanie, gdy z 
jednej strony tak silna wiara, z drugiej 
taka zaciekłość.“

Uroczystości kijowskie^

Dziwną uroczystość święci dzisiaj Bo 
sya schizmatycka, bo d z i e w i ę ć s e t- 
ną rocznicę przyjęcia wiary 
c h r z e ś c i a ń s k i ć j na Rusi.

Początki chrześciaństwa na Rusi da­
tują się wprawdzie już od roku 882, od 
czasu zdobycia Kijowa przez władzcę 
Waregów, Ruryka, ale sto lat przeszło 
minęło, zanim nowa wiara stała się wia­
rą całego narodu. Początki były nader 
trudne, Rusini bowiem bardzo niechętnie 
przyjmowali wysłańców chrześciańskich. 
Dopiero gdy w roku 955 panująca wów­
czas, w zastępstwie małotniego syna swe­
go wielka księżna Olga, wdowa po księ­
ciu Igorze w Carogrodzie ochrzcić się 
kazała, poczęło chrześciaństwo szerzyć 
się coraz więcćj w kołach dworskich, aż 
wreszcie przedostało się do gminu, pomi­
mo że syn księżnej Olgi, Swiatosław, po­
został wiernym bożyszczom pogańskim.

Po śmierci swój rozdzielił państwo po-

POWIEŚĆ
ADAMA KRECHO WIECKIEG O.

-----------------------
Tom. pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 173.)
Zaczem pan hetman Kazanowski odje­

chał do Grodna, gdzie niebawem król 
miał .przybyć, by oczekiwać na ściąganie 
się powolne chorągwi — a pan Sluszka 
musiał wyruszyć do Mińska z powoda 
swej nowej godności, Bogusława zaś słał 
do Kowalewszczyzny, aby co rychlej się 
zajął wykonaniem uczynionego ślubu.

Halszka wszakże sama pozostać w 
Wilnie nie chciała. Było jej tak teraz, 
jak gdyby po przebyciu ciężkiej choro­
by; — potrzebowała ciszy i spokoju, a 
lękała się zdradzieckiej samotności, wśród 
której myśl złudna najłatwićj wkraść się 
może do serca; było zaś jej najlepiej z 
bratem, który sam jeden tylko miał 
przystęp do tajników jej serca i z któ­
rym w tym momencie rozstawać się nie 
chciała. Prosiła tedy rodzica, aby jćj 
zezwolił wraz z bratem do Kowalewszczy­
zny pojechać.

, Wszakże ten kościoł — mówiła — 
który ma tam ku chwale bożej staaąć 
ma być oraz pamiątką chwili najbole­
śniejszej w mem życiu, — słuszua, abym 
najpierw modliła się na tem miejscu i 
dziękczynienia złożyła Bogu za wyzdro­
wienie wasze, ojcze....

Pan wojewoda nie opierał się temu 
cale, zwłaszcza, że Bogusław usilnie po­
parł życzenie siostry, rad, iż ją z Wilna 
wywiezie, lękał się bowiem, aby tu nie 
przybył p. Tukałło ze swem poselstwem,

między trzech synów, z których najstar­
szy, Włodzimierz, odebrawszy bra­
ciom ich działy, stał się. samowładnym 
panem Rusi. W kilka lat później przy­
jął wraz całym narodem 'swoim formalnie 
wiarę Chrystusa.

Kronikarz Nestor, mnich kijowski, 
żyjący w drugiej połowie XI wieku, prze­
kazał nam o ważnym tym akcie nastę­
pujące ciekawe szczegóły. Gdy książę 
Włodzimierz zapragnął dać ludowi swe­
mu inną wiarę, zwołał kapłanów przeró­
żnych wyznań, aby przyszli i stoczyli 
przed nim teologiczną dysputę. Przybyli 
tedy misyonarze katoliccy, mułłowie maho- 
metańscy z kaukazkiego podgórza, żydo­
wscy rabiui od Chazarów i bizantyńscy 
popi z Carogrodu. Tych nauka najbar­
dziej się Włodzimierzowi podobała, bo da­
wała władzy świeckiej, monarszej, mo­
żność używania religii za polityczne na­
rzędzie. Rzekł tedy bizantyńskim po­
pom, aby do Kijowa przybyli ich biskupi 
i ochrzcili lud. Tak też się stało. Dzie­
więćset lat temu każdy Rusin, któryby 
się zgodził na chrzest, miał otrzymać z 
książęcego skarbca dwa dary wielkiej 
wartości: lnianą koszulę i tołub. Tłumy 
się zbiegły, po kolana weszły do Dnie­
pru, a biskupi bizantyńscy, z księciem i 
jego dworzanami stanąwszy na mostku, 
walnego chrztu im udzielili. Potćm tłum pił 
miód książęcy i na powrozy wziąwszy 
swe kamienne bogi, topił je w Dnie­
prze, szydząc z nich, że nie umieją się 
bronić.

Tak nieco cynicznie opowiada mnich 
Nestor (podług kopii jego kroniki wyko­
nanej przez mnicha Laurencyusza z roku 
1377,_ bo oryginał nie istnieje) początek 
wielkiego aktu, który Ruś przyłączył do 
chrześciańskiego świata.

A tymczasem to, co się później stało 
caratem, Rosyi dzisiejszej jądrem, 
wciąż było bałwochwalczem. Potem chrzest 
przyjmowało powoli, wiekami, z takim 
trudem, że jeszcze za czasów Katarzyny II 
byli tu i owdzie bałwochwalcy, a i dziś 
jeszcze są zapadłe okolice, w których 
chłopi, oficyalnie prawosławni, tajnie chwalą 
swych bożków.

Jedynem marzeniem carów rosyjskich 
było zupełne upaństwowienie kościoła. 
Powoli odkupywali od patryarchów caro­
grodzkich prawo po prawie, utworzyli so­
bie własny patryarchat w Moskwie, ale 
i tez zniesiony został przez cara Piotra 
Wielkiego, który w miejsce jego utwo­
rzył t. zw. „święty synod.“ zależny 
zupełnie od woli cara. Car stał się za­
tem de facto głową kościoła, który odtąd 
zamienił się jedynie w polityczne narzę­
dzie, służące do utrwalenia carskiej sa- 
mowladzy i do rozszerzenia idei panslawi- 
zmu. Następstwem tego upaństwowienia 
kościoła było zupełne religijne zoboję­
tnienie sfer wyższych rosyjskich i coraz 
większa ciemnota tłumu.

Z biegiem lat tymczasem i ko­
leją różnych wypadków Ruś coraz 
bardziej zbliżała się do Polski, — 
coraz dalej odsuwając się od nowo­
powstałej Moskwy, aż wreszcie zlała 
się z naszą ojczyzną i z nią różnie — 
raz dobrze, to znów źle — żyła aż do 
XVII wieku, kiedy powstał Chmielnicki. 
Ten ambicyi swojej czyniąc zadość, jej 
nie nasycił, Ruś od Polski oderwał i od­
dał ją w śmiertelne uściski Moskwy. 
W roku 1654 w Perejaslawiu stanęła 
federacya Rusi z Moskwą i odtąd Ruś 
nawet z imienia powoli zaczęła ginąć, — 
coraz wyraźniej poczęło się krystalizować 
carstwo rosyjskie.

I oto dziś na ruinach samoistnego pań­
stwa Rusi święci Rosya dwa wielkie 
dziejowe mementa; przyjęcie chrześciań-

albo też inną drogą nie dotarło jakie sło­
wo królewica, któreby łacno zburzyć mo­
gło postanowienie Halszki lub ofiarę jej 
uczynić jeszcze trudniejszą.

I rzeczywiście pobyt w cichej Kowa- 
lewszczyźnie zdawał się doskonale wpły­
wać na duszę Halszki. Wesołości wpra­
wdzie dawnej nie odzyskała, ale była 
znacznie spokojniejszą i uśmiechała się 
nawet czasem tak rzewnie, jak to słońce 
uśmiecha się ku ziemi z zachmurzonego 
jeszcze nieba, które przed chwilą ulewnym 
deszczem płakało.

IV kilka dni późnićj przybył do Ko­
walewszczyzny sam pan wojewoda, aby 
oznaczyć miejsce na kościół i natychmiast 
polecić rozpoczęcie budowy.

— Zanim murowana świątynia stanie 
— mówił do chorążego — niech tu bę­
dzie choć drewniana tymczasem kaplica, 
w którejby się służba boża odprawiać 
mogła. Zajmij się tem co rychlej, mości 
Dziembowski, abyśmy, gdy teraźniejsza 
zawierucha wojenna przejdzie szczęśliwie, 
mogli tu już śpiewać Te Deum.

Pan chorąży uradował się wielce tą 
pobożną myślą, a że mu p. Wojewoda 
przywiózł także i uspokajające wiadomo­
ści, oznajmiają^, jako książę Radziwiłł 
wysłał już poąiłki Smoleńskowi, który się 
dobrze trzyma, i że król już w granicach 
Litwy jest, a po ściągnięciu chorągwi 
sam na czele armii stanie — przeto z 
radosnem sercem wziął się do sprawy 
budowy kościoła, o niczem już innern nie 
myśląc.... Pan wojewoda niebawem od­
jechał, zabierając i Bogusława z sobą, 
aby czynić w Wilnie przygotowania na 
przyjęcie króla, — Halszka zaś uprosiła 
jeszcze rodzica, aby z panną Zenowi- 
czówną pozostać mogła w Kowalew- 
szczyznie, gdzie jej tak dobrze i spokoj­
nie było.

skiej wiary i życie Chmielnickiego, któ­
rego pomnik w tych dniach został od­
słonięty — pomnik, na którym koń 
Chmielnickiego tratuje Polaka w konfe- 
deratce.

Pierwszej uroczystości nie ma prawa 
święcić Rosya jako swego czynu, bo 
to zabita przez nią Ruś postawiła krzyż 
nad brzegami Dniepru; a uroczystość 
druga jest chyba szyderstwem z tćj za- 
bitćj Rusi. Chmielnicki powinien być 
przedstawiony nie konno i nie tak, że 
tratuje Polaka, bo tego nie było i nie w 
tem główne znaczenie jego w dziejach, 
lecz chyba trzeba w spiżu pokazać, jak 
on swym zaporozkim osełedcem dusi na­
rodową samoistnośó ruskiego narodu.

Bo cóż ten naród zyskał na pereja- 
sławskićj federacyi ? Wypędzono jego 
język, religią greck ą zmieniono na ca- 
rosławną, zamiast księży narodowych 
dano moskiewskich popów, nasłano czy- 
nowników z głębi caratu. Szfwezenkę 
trzymano w orenburskieh stepach, Hehola 
w Petersburgu, Marka Wowczka w no- 
wogrodzkićj gubernii, Trutowskiego w 
Kursku; odebrano temu narodowi wiarę 
św. Włodzimierza i knutem napędzano do 
urzędowej cerkwi, a ztąd, przez naturalny 
opór, powstała sztunda i mnóstwo in­
nych sekt.

Ruś nie ma się z czego cieszyć, nie 
ma czego święcić radością. To dla niej ju­
bileusz łzawy. To tćż na nim nie sta­
nęły stare rody ruskie: Rurykowicze Wia- 
ziemscy, Oboleńscy, Świętopełkowie i Ko- 
czubeje, lecz rej wiodą Iguatiewy, Po- 
biedonoscewy i Drenteluowie, synowie nie 
Rusi.

Ruś zdała patrzy na święto jej nie­
szczęść, obchodzone przez jej wrogów, 
którzy przyznając się z nią do jedności 
i tożsamości, siebie tćm chcą uszlache­
tnić ją i podnieść wobec Europy. Do tego 
kłamstwa Ruś ręki nie poda.

Ale kłamstwa te i wywody prasy ro­
syjskiej, jakiemi pragnie przed światem 
wykazać, iż cała ta uroczystość jest 
świętem rosyjskiem, a nie ruskiem, 
są rzeczywiście bezczelne. Przytoczymy 
tu jedynie głos jednego z najpierwszych 
dzienników rosyjskich „Nowoje Wremia,“ 
który zawiera w sobie wszystko to, co 
inne dzienniki rosyjskie w sprawie tćj 
piszą. „Nowoje Wremia“ rozbiera nasam- 
przód dzieje przyłączenia Rusi do caratu 
i odzywa się w końcu w te słowa :

„Rodzi się najpierw pytanie, czy się 
zmieniło położenie rzeczy od czasu, w 
którym znaczna część plemienia Białoru­
skiego zmuszoną była szukać wybawie­
nia w ścisłym związku z państwem mo- 
skiewskićm.

„A potem: Straciła czy zyskała na- 
wpół niepodległa Małorosya — gotowa 
zresztą rzucić się z rozpaczy w objęcia 
chana — na ‘złączeniu z Wielkorosyą i 
czy żyje jeszcze idea Bohdana Chmielni­
ckiego, jako siła polityczna ?

„Polska,“ — mówi dalej „Nowoje wr.“ 
„utraciła swoją niezależność i ta wojenno- 
arystokratyczna Rzeczpospolita, dzierżąca 
w rękach swoich miliony narodu litew­
skiego i ruskiego, przeszła do sfery hi- 
storyi, lecz poi szczyz n a i duch 
jezuicki nie traciły znacze­
ni a i j e s zc z e w roku 1863 mówio­
no na seryo o ofierze dla nich 
z większej części Rosyi z a c ko­
du i ój. Nie mówimy tu,“ — zastrzega 
dzieunik petersburski — o Małorusach 
Rusi zachełmskićj, którzy do tćj pory u- 
rzędownie włączeni są do Królestwa Pol­
skiego i własnowolDie korzystają z ustaw 
staropolskiej państwowości, istniejącej je­
szcze w guberniach nadwiślańskich.“

A więc mimowoli przyjznaje „Nowoj.

I pozostała sama, wśród tego pustko­
wia, otoczona ciszą nieprzerywaną niczem, 
chyba pieśnią wieśniaków, rozchodzącą 
się echem po borach i polach. Wieczo­
rami wybiegała sama na wzgórek, kędy 
kościół miał stanąć i kędy już rozpoczęto 
roboty. — Ze wzgórka tego widać było 
wieś całą, ciągnącą się w parowie, a to­
nącą w zachodzącego słońca promieniach. 
Dymy wydobywające się z chat kurnych, 
wznosiły się do góry i błękitną, przejrzy­
stą mgłą zasnuwały powietrze. W oddali 
jednym szeregiem ciągnęły się wzgórki 
zielone, jak mogiły, a wśród nich białą 
połyskiwała wstęgą rzeczka Oceda, spły­
wając dalej na urodzajne łąki, różnobar- 
wnem kwieciem jak dywanem okryte.

Raz, gdy Halszka stała na tym 
wzgórku i patrzyła przed siebie w zamy­
śleniu, ujrzała w oddali na drodze jadą- 
oych wozów kilka, napełnionych wieśnia­
kami, to śpiewającymi głośno a smętnie, 
to śmiejącymi się wesoło. Ten śmiech 
z tęskną nutą pieśni tworzył dziwną har­
monią, która dalekiem echem rozchodziła 
się po polach, łącząc się z dźwiękiem 
instrumentów, na których grali jadący 
przodem muzykanci; były tam i kunkle i 
łumżdże i birbinie, wszystko razem zaś 
jęczało żałośnie, chociaż to widocznie był 
orszak weselny, jadący już do domu pana 
młodego. Panna młoda siedząc na wozie 
wśród drużek, rzewnie płakała, a one 
się śmiały śpiewając ; za nimi jechali dru­
żbowie i swachy, z sioła zaś wybiegli 
chłopcy, trzymając w rękach zapalony 
kul słomy i krzycząc towarzyszyli orsza­
kowi, który wreszcie zatrzymał się przed 
progiem jednej z chat przydrożnych. Na 
progu czekała sędziwa wieśniaczka, snąć 
matka pana młodego, i powitała synowę, 
która złożyła jej pieróg w płótno owi­
nięty, poczem pan młody wprowadził żonę

Wremia“ sama, że wpływ polsko kato-1 
licki na Rusi był tak silnym, iż pomimo [ 
prześladowań wszelkich do dzisiejsze­
go niemal dochował się duia. Jeżeli bo­
wiem wpływ ten przetrwał przeszło wiek 
cały pomimo szalonych przeciwieństw 
zabiegów, to wynika ztąd, że nie był 
on podtrzymywany siłą, lecz następstem 
bliskiego szczepowego pokrewieństwa, 
wspólnych interesów i tradycji dziejowej,- 
która pomimo wszelkich buntów i koli- 
szczyzny musiała koniecznie w sercach i 
pamięci ludu ruskiego wiele wzniosłych 
przechować momentów, jeżeli ów w p ł y w 
polsko-jezuicki, z pod którego 
Rosya lud ruski rzekomo wyswobodziła, 
do tćj chwili przechować się zdołał. 
Czyż więc „Now. Wremia“ sama nie po­
tępiła oderwania ziem ruskich od korony, 
z którą łączyć je musiało wiele świętych 
węzłów ?

I takiemi wywodami pragnie prasa 
rosyjska świat omamić i przedstawić 
carat prawosławny jako jedynego zbawcę 
Rusi! To tćż kończy ona artykuł swój 
następującem smutnćm westchnieniem :

„Do tćj chwili trzy miliony Mało- 
rusów, zamieszkujących Ruś czerwoną, 
odciętych jest od swój ojczyzny (?) 
i pozbawionych nawet imienia (!) dla 
jakichś przezwisk: Rusinów i Rutenów. 
Ta interesująca część narodu małoruskie- 
go oczekuje swego Bohdana 
Chmielnickiego i swego W y - 
howskiego; zorza oswobodzenia ni­
gdy dla nich nie zaświtała i pod naci­
skiem kultury jezuickiej, polskićj i nie­
mieckiej, odstępowali oni od samo- 
istności i wiary p r a w os ł awnćj.

„Na wpół dzicy Madziarowie i Moł- 
dawianie— i ci nawet mają chęć schwytać 
część przykarpackich Małorusinów w sieci 
swej fantastycznej cywilizacyi. Prawda, 
iż na tćj latorośli zjawili się odstępcy 
słowiańscy z inteligencji rekrutowani, 
lecz nie są to rzeczy nowe. Fala wy­
padków spłucze tę lekką pianę i poczu­
cie szczęścia w jedności słowiaóskićj — 
ruskićj przeżyje wieki.“

Czy podobne tyrady wymagają bliż­
szych komentarzy? Nie, bo obłuda w 
nich zawarta sama siebie aż nadto wy­
raźnie piętnuje.

Ale przyjdzie jeszcze czas, w którym 
na podobne kłamstwa bezczelne Ruś ka­
towana przez rzekomego wybawcę (?!) 
swego z całą godnością odpowie sama. 
My notujemy jedynie fakta suche, wyra­
żając cierpiącćj współbraci naszćj w dniu 
tak wzniosłćj a zarazem tak łzawej dla 
niej uroczystości szczere nasze 
braterskie współczucie!

Lwów, 28 lipca.
(Sejm. — Projekt wykupu propinacyi — Szacher- 
ka żydów. — ^Przyjazd areyksięcia Rudolfa. — 

Pomnik Kilińskegoj
(a) Sejm krajowy ma być zwołany we 

wrześniu. Tymczasem Wydział krajowy 
ma się odnieść do rządu z przedstawie­
niem, aby sejm zwołany został na czas 
późniejszy, termin wrześniowy jest bo­
wiem dla rolników wielce niedogodny, 
zwłaszcza wobec ustawmy o opodatkowa­
niu spirytusu, wchodzącej w życie z dniem 
1 września, a wymagającej wielkich zmian 
w, urządzeniu gorzelni. Rolnicy pragną 
więc w tćj tak ważnej dla przemysłu 
gorzelnianego chwili być ohecuymi na 
miejscu. Dłuższych przedwstępnych na­
rad tak w gronie interesowanych obywa­
teli, jako tćż posłów pomiędzy sobą wy­
maga również mający być przedłożonym

do domu. I znowu rozpoczęły się śpiewy, 
znowu zadźwięczały kunkle i zahuczały 
birbinie, a młodzi rozpoczęli taniec na mu­
rawie przed chatą.

Słońce już zaszło, zmierzch zapadał, 
a ochota weselna wzmagała się coraz 
bardziej; Halszka patrzyła wciąż na 
kręcące się przed jćj oczyma pary i 
słuchała tych śpiewów i śmiechów i mu­
zyki jękliwej, która dziwnćm swojem, 
niezwykłem brzmieniem przenikała jćj 
duszę.

Naraz wzdrygnęła się, usłyszawszy po 
za sobą głos cichy, rzewny, nucący także 
jakąś piosnkę, której wszakże ani nuty, 
ani słów, schwycić było niepodobna. 
Nuta z wesołej, przechodziła w rozpaczli­
wą, ze śmiechu wpadała w płacz, a sło­
wa były bezładne, związku nie mające z 
sobą. Halszka zwróciła się ku śpiewa­
jącej i poznała dziewczynę, którą już 
kilka razy pokazywano jćj mówiąc, jako 
zmysły postradała. W siole miano ją 
wszakże za umiejącą czary rzucać i prze­
powiadać przyszłość, nazywano zaś „nie­
szczęsną,“ ile że nieszczęśliwa miłość 
miała ją do takiego doprowadzić stanu. 
Zakochała się — mówiono — w rycerzu, 
za którym poszła, a który ją wkrótce po­
rzucił. Stała teraz obok Halszki, nie pa­
trząc na nią, jeno wytężony wzrok utkwi­
wszy tam, kędy owe weselne pary tań­
czyły. Ubrana była nędznie, połatana 
sukmana spadała jćj z pleców, głowę 
miała zawiązaną długą chustą białą, z 
pod którćj wymykały się włosy kręcące 
się, czarne; koszula gruba i także po­
darta, rozchylając się, ukazywała pierś 
wyschłą a spaloną od promieni słońca. 
Musiała być kiedyś piękną ta dziewka, 
ale w takićm zmizerowaniu żadna się nie 
utrzyma uroda; a cóż dopiero, gdy tro­
ska padnie na duszę i żreć ją pocznie...

projekt o wykupnie prawa propinacyi. 
Naturalnie, Wydział krajowy wniesie o 
odroczenie terminu zwołania sejmu z za­
strzeżeniem, aby czas dla prac ustawo­
dawczych niżej 6 tygodni skróconym nie 
został.

W poniedziałek rano odbędzie się w 
Wydziale krajowym posiedzenie powoła­
nej ad lioc przez marszałka ankiety dla, 
zastanowienia się nad projektem rządo­
wym o wykupnie przywileju propinacyj- 
nego. W ankiecie tej wezmą udział ze 
strony Wydziału krajowego prócz mar­
szałka, pp. dr. Wereszczyński i dr. Ro­
mer, a z po za grona Wydziału krajo­
wego pp. poseł Abrahamowicz, Stanisław 
hr. Badeni, dr. Marchwicki, dr. Piłat, 
dr. Rutowski i dr. Zgórski. Wnioski 
ankiety przedstawi p. dr. WereszczyAćki 
Wydziałowi krajowemu na sesyi wtorko- 
wćj, t. j. dnia 31 lipca b. r., poczem 
Wydział krajowy da namiestnictwu sta­
nowczą opinią o rzeczonym projekcie.

Żydki nasze rozwinęli wobec nieba­
wem obowięzującćj nowej ustawy o opo­
datkowaniu spirytusu na wielką skalę 
szacherkę. Ponieważ cały spirytus z 
chwilą wejścia ustawy w życie podlegać 
będzie opodatkowaniu, z wyjątkiem małćj 
ilości do osobistego użytku, przeto zaku­
pują go żydzi obecnie w znaczniejszej 
ilości; sprowadzają go nawet z Węgier — 
a następnie rozdają włościanom w ilości 
oznaczonćj przez ustawę do osobistego 
użytku, i tym sposobem wytwarzają zna­
czne składy spirytusu nie podlegającego 
opodatkowaniu. Czy władze tćj manipt- 
lacyi, przynoszącej szkodę produkcyi kra­
jowej i grożącćj stratą gorzelniom krajo­
wym, zdołają położyć tamę?

Areyksięcia Rudolfa, który jako jene- 
ralny inspektor piechoty zwiedza obecnie 
pułki stojące załogą w Galicyi, spodzie­
wają się tu jutro wieczorem; stanie on w ho­
telu Żorża.

Jutro odbędzie się w parku stryjskim 
narada co do wyboru miejsca pod pomnik 
dr. Jana Kilińskiego. Pomnik wykona 
z kamienia rzeźbiarz p. Markowski. Ki­
liński przedstawiony będzie stojąc w kon- 
tuszu, z rogatywką na głowie, z mieczem 
w jeduej a sztandarem w drugićj ręce. 
Zamówiony kamień już nadszedł.

NIEMCY.
* Berlin, 29 lipca. Zatarg stron­

nictw środkowych, trwa dalćj. Obecnie 
burzą się konserwatyści nawet na księ­
cia Bismarcka za to, że proteguje ich 
przeciwników, i odzywają się do cesarza, 
ażeby nakłonił księcia Bismarcka do po­
wrotu ua drogę konserwatyzmu. Im 
więcćj się wybory zbliżają, tóm zatarg 
staje się ostrzejszym.

— Hr. Wilhelm Bisma »• ck, 
drugi syu księcia kanclerza, dotychczaso­
wy landrat powiatu Hanau, mianowany 
zostanie prawdopodobnie prezesem rejen- 
cyi w Hanowerze.

— Cesarz rozporządził, ażeby we 
wszystkich szkołach monarchii obchodzo­
no dnie urodzin i śmierci cesarzów Wil­
helma I i Fryderyka uroczyście osobną 
godziną wstępną.

— Stronnictwo wolnomyślne ze­
brało dotąd fundusz składający się z bli­
sko 100 tysięcy marek, który znanemu 
posłowi Richterowi w duiu 50 jego uro­
dzin do dowolnego użytku wręczonym zo­
stanie.

— Cesarzowa Fryderykowa wy- 
jedzie po krótkim pobycie w Reichenhall 
do Barchtesgaden.

SERBIA.
* W sprawie rozwodu króla

to już wtedy z urody nie zostanie śladu, 
ciało schnie, a oczy wpadają w głąb’ — 
jeno się palą od tego ognia, co duszę 
pożera....

Halszka chciała się usunąć — uciec, 
ale ciekawość, czy samo zalęknienie za­
trzymało ją na miejscu, dzieje tćj nie- 
szczęsnćj, opowiadane jćj niedawno, prze­
sunęły się w pamięci.

Taciana — bo takie imię było tćj 
dziewki — stała nieporuszenie na miej­
scu, nucąc ciągle, aż nagle przysiadła na 
ziemi i płakać poczęła, a płakała tak 
rzewnie, że Halszka mimowolnie zdjęta 
współczuciem, zbliżyła się ku nićj i dłoń 
kładąc na jćj ramieniu, rzekła:

— Czemu plączesz Taciano?
A ona podniosła wzrok łzami zamgnę 

ny, długo patrzyła na nią w zdumieniu i 
naraz zachychotała śmiechem.

— Jasna gwiazda z nieba! — zawo­
łała — znam cię, znam! a po coś ty 
chodziła hen, do „djablćj mogiły“, kędy 
czarownice się schodzą i przyszłość wró­
żą, kładą ogień w serce, a słodycz W 
usta? Ach, i ty płakać będziesz, bo nie­
bo twoje wysoko, a ziemia twarda»» 
Widzisz — mówiła dalej, wskazując 
ręką na młody księżyc, który się zwolna 
podnosił na niebie — kto wie, co się 
tam gotuje?... może szczęście, a może 
niedola?... Ten księżyc, on był kiedyś 
także piękny i wielki, a jaśniał jak słoń­
ce, które poślubił, lecz raz, gdy gwiazda 
wieczornica słońcu łoże słała, księżyc nie­
wierny za rumianą poszedł jutrzenką, a 
rozgniewany Perkun twarz mu rozciął & 
dwoje....

Zaczęła śmiać się, a za chwilę znotfu 
płakała — gdy wtćm porwała się z zie' 
mi i z krzykiem:

— Jedzie! jedzie mój miły! — pęd*® 
zbiegła ze wzgórza ku drodze. (C. d. “



Milana z królową Natalią, otrzymał „Czas“ 
z Bukaresztu następującą korespondencj ą:

„Otrzymuję od przyjaciela z Białogrodu 
list, zawierający dość dziwne szczegóły, doty­
czące rozwodu króla Milana. — W Białogro­
dzie słyszy się dziś wyrazy oburzenia przeciw 
Niemcom, którzy wydalili królową serbską, 
jak jaką włóczęgę. Ludność bardzo jest roz­
drażniona, do tego stopnia, że od kilkn dni 
policya strzeże mieszkania posła niemieckiego 
hr. Bi’ay, aby je zasłonić przed zniewagami 
pospólstwa, chociaż ten dyplomata był przed­
tem bardzo popularnym w Białogrodzie. Król 
miał się stać również niepopularnym, a postę- 
powane jego jest potępiane. Stosunki między 
królem a królową stopniowo psuły się, aż na­
reszcie zamieniły się we wzajemną nienawiść. 
Od dawna już królowa wiedziała, że jenerał 
Proticz usłużnym był dla króla; nie tajnem 
jój też było, że król miał stosunek z żoną 
jenerała. Dnia pewnego królowa naocznie się 
tćm przekonała. Jenerał Proticz pozosta­
wał przy królu i należał do jego zwykłej 
partyi. Przy grze jednak zajść miała raz 
scena dość gwałtowna przecież dzięki usilnym 
prośbom jenerał odzyskał łaski monarsze. 
Wtem wybuchła nieszczęsna wojna bułgarska, 
która o mało nie pozbawiła korony króla Mi­
lana. Na drugi dzień przegranej pod Pirot 
nadeszły do jednego z z zagranicznych poslóvr 
ważne depesze ; z powodu nagłości udał się o 
bardzo rannćj godzinie do Konaku; zaledwie 
dniało, poseł w nieobecności króla zażądał 
rozmowy z królową. Chociaż królowa była 
jeszezn w łóżku, przyjęła go, pomijając wszelką 
etykietę : zbyt była wzruszoną i zaniepokojoną, 
aby myśleć wtedy o etykiecie. Król jednak 
dowiedziawszy się o tej niezwykłój audyencyi 
po powrocie z wojny, zrobił z tego powedu 
królowój scenę w obecności całego dworu. 
Królowa w najwyższym gniewie nie pozostała 
dłużną odpowiedzi i dała ją podobno w gwałto- 
wnój formie i to nie tylko słowy. Od tej chwili 
wszystko zerwanem zostało między małżonkami, 
którzy zaprzysięgli sobie wzajemną nienawiść. — 

Odtąd król wciąż myślał o rozwodzie i 
dążył z zawziętością do tego celu, nie chcąc 
się zadowolnić separacyą. Ten zamiar króla 
stał się przyczyną upadku gabinetu Garasza- 
nina i przyjścia do władzy Risticza. Gabinet 
wiedeński, który pragnął przedewszystkiśm 
spokoju w Serbii, poparł króla w układach 
jego ze stronnictwem radykalnem i w ten 
sposób mógł przyjść do skutku gabinet Risti­
cza. Skoro jednak król przekonał się, że 
Risticz nie chce pomódz w sprawie rozwodu, 
rozpoczął przeciw niemu potajemną kampanią 
i W. końcu pozbył się go. Wtedy utworzył 
gabinet Krysticza i powołał do niego jako mi­
nistra wojny głośnego Proticza wraz z innemi 
osobami, używającemi niecałkiem dobrćj sławy, 
i gabinet ten oświadczył, iż poprze rozwód. 
Wszystko od tój chwili wprowadzono w grę, 
aby dopiąć celu, ale trudności są wielkie, bo 
synod wobec usposobienia ludności waha się 
wziąść odpowiedzialność. Rozwód ma wielką 
dla króla doniosłość i jest niemal dla niego 
koniecznością. Finanse króla są w opłaka­
nym stanie i liczne ma on długi; lista cywil 
na zastawiona jest na trzy lata u lichwiarzy, 
a potrzeby nie zmniejszyły się. Mówią — 
co oczywiście wyda się dziwacznem i jest nie- 
prawdopodobnem, ale charakteryzuje stosunki 

• że król przemyśliwa o zaślubieniu Rot- 
szyldównój!!!

icronltea 
liejma, jrowincyonalaa i ngnana

Poznań, poniedziałek 30 lipca

* Doniesienia urzędowe. Dyrektor sądu 
ziemiańskiego, tajny radzca sprawiedliwości 
A l b i n u s w Poznaniu został na własne żą­
danie pensyonowany. — Przeniesieni zostali: 
radzca sądu ziemiański-go Wernecke z Po­
znania do Koszalina, sędzia okręgowy G o er- 
1 i t z z Poznania jako sędzia ziemiański do 
sądu ziemiańskiego tamże, sędzia okręgowy 
H e n k e z Pleszewa do Poznania.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą została. Przybyły na nią bardzo pię­
kne nowe obrazy.

Wystawa otwarta co wtorek, czwartek i 
niedzielę każdego tygodnia od godziny 12 do 
6 po południu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Od komitetu zajmującego się wysyłką 
tutejszych, szkolnych dzieci na wakacye, otrzy­
mujemy pismo następujące:

Ponieważ szkoły rozpoczynają się w dniu 
6 .s!,erP.nia> prosimy zatem wszystkie dobro­
dziejki i dobrodziejów, aby dzieci tutejsze szkolne, 
które w domach ich gościnę znalazły, raczyli 
odesłać już w dnin 5 sierpnia, a nadto donieść 
nam zechcieli o sprawowaniu się każdego z tych 
dzieci.

Poznań, dnia 30 lipca 1888.
W imieniu komitetu

* Pr. Dobrowolski.
Zabawa. W środę, dnia 1 sierpnia r. b.

odbędzie się w ogrodzie p. Wężyka w Urba­
nowie zabawa dla tutejszych polskich 

e ? * szkolnych, urządzona staraniem
Ojców i opiekunów rodzin. Program zabawy 
tój następujący: 1) Wymarsz z punktu zbor- 
nego t. j. od starego cmentarza farnego za ko­
ściołem św. Wojciecha na miejsce zabawy o 
godzinie 2 z południa. 2) Po przybyciu na 
miejsce i chwilowym odpoczynku wspólny śpiew. 
8) Rozmaite gry odpowiednie dla dzieci. 4) 
Śpiew. 5) Po pauzie polonez. 6) Rozdanie 
podarków. 7) Powrót do miasta. Podczas 
całój zabawy przygrywać będzie kapela pana 
Dembińskiego. Wstęp bezpłatny. Dzieci za­
orać powinny z sobą podwieczorek.

W razie niepogody odbędzie się zabawa 
z tym samym programem w czwartek dnia 
2 sierpnia.

Komitet urządzający.
* Uroczystość odsłonięcia pomnika dla po­

ległych ma się odbyć w duiach 23 i 24-go 
września.

* Dziś lub jutro przejeżdżać będzie przez 
Poznań oddział c. k. marynarki austryackiój 
złożony z trzech oficerów marynarki, 38 pod­
oficerów i tyluż majtków pod dowództwem ka­
pitanami fregaty, udając się do Elbląga po 
odbiór dwóch statków torpedowych. Oficerowie 
i podoficerowie będą przy broni, marynarze 
bez niej.

* W piątek utonęło znowu w Warcie dwoje 
ludzi. W pobliżu zakładów drzewa utonął 
wieczorem przy kąpaniu 13-letni chłopiec Rein­
hold Mischke, a w pobliżu szlachtuzu robotnik 
Nowak przy pławieniu koni.

* Z powodu większych ćwiczeń wojskowych 
w okolicy Poznania, otrzyma miasto znaczny 
inkwaterunek wojska w miesiącu sierpniu, De- 
putacya serwisowa zwraca właścicielom domów 
uwagę, że w czasie od 20 do 26 sierpnia 
umieszczonych będzie, i to przeważnie w ich 
własnych kwaterach w górnych dzielnicach mia­
sta do 600 żołnierzy. Nadto ma być w cza­
sie od 4 do 28 sierpnia umieszczonych około 
36 koni wojskowych. Deputacya serwisowa 
prosi więc o odnośne oferty.

* Pierwsze pięcio- i dwumarkówki sre­
brne z medalionem cesarza Fryderyka III 
w ilości 36,000 nadeszły do Poznania i zna­
lazły szybko nabywców; pewna część ma iść 
do kas powiatowych na prowincyą.

* Prowincyonalny komitet ratunkowy u 
dzielił w dalszym ciągu zapomogi : powiatowi 
wrzesińskiemu 2900 marek, powiatowi 
b a b i m o j s k i e m u 60 m., pow. jaro­
cińskiemu 2600 m., pow. śremskie- 
m u 1800 m., pow. średzkiemu 2000 m., 
pow. skWierzyńskiemu 2000 m., pow. 
bydgoskiemu 9000 marek, pow. ino­
wrocławskiemu 300 marek, powia­
towi wyrzyskiemu 1300 marek — 
oraz zarządowi prowincynalnego Stowarzyszenia 
wojaków w Poznaniu na zapomogę pomocy po­
trzebujących a przez powódź dotkniętych 
członków z prowincyi 500 m. — razem 
22,460 m.

* Gniezno. Według „Gnes. Ztg.“ wynosi 
większa własność w powiecie gnieźnieńskim 
140,000 morgów; w ręku polskim znajduje 
się według jój obliczenia tylko 45,000 morgów. 
Komisya kolonizacyjna zakupiła w tym powie­
cie 8 majętności, obejmujących razem 13,350 
morgów; z tych rozparcelowała 7 majętności 
z 9500 morgami. — Lednogórę objęła już z 
dniem 21 b. m. w posiadanie komisya kolo­
nizacyjna.

* Urzędy poborowe 2 klasy w Lwówku 
i Wolsztynie zostaną z dniem 1 sierpnia za­
mienione na urzędy I klasy.

* W Sierlance (olędry) w powiecie nowo- 
tomyskim, otwarta została stacya telegraficzna 
połączona z tamtejszą stacyą pocztową.

* Wągrowiec. Komisya remontowa zaku­
piła tu w środę z 60 spędzonych koni tylko 
jednego za cenę 750 marek. Natomiast w 
Grocholinie, w majętności p. Treskowa, na­
była komisya z 48 spędzonych koni aż 41 za 
ogólną sumę 30,000 marek.

* Z Kujaw, 29 lipca. Na porządku 
dziennym są tu pożary. W inowrocławskióm 
więz'«niu siedzi chwilowo trzech ludzi, podej­
rzanych o podpalenie. Zeszłej niedzieli spłonęła 
w Wielkiej Kołudzie połowa zabudowań domi­
nialnych , mianowicie wszystkie budynki trzci­
ną kryte : dwie stodoły, owczarnia i dwie 
szopy. Reszta budynków, t. j. szopa, stajnie, 
spichrz, oficyny, mleczarnia i t. p. pokryte 
tekturą, ocalały, dzięki energicznój pomocy 
sąsiadów, mianowicie pp. A. Dąbskiego z 
Ludzisk, A. Dembińskiego z Węgierc, urzę­
dników z cukrowni w Janikowie i t. d. 
Bydła, a mianowicie cieląt, spłonęło do 50 
sztuk, większą część prześlicznego inwentarza 
zdołano uratować. Ogień powstał o godz. 10^2 
z wieczora, z podłożenia, i szerzył się z nad­
zwyczajną szybkością. Dopiero tektura smo- 
łowcowa, oczywiście przy pomocy sikawek, 
zdołała się oprzeć rozszalałemu żywiołowi. 
Domniemany winowajca przyznał się do 
winy, zastawiając się przypadkiem nieszczę­
śliwym. Wedle ogólnego mniemania je­
dnak wywarł zemstę za to, że go od 
oprzętu cieląt odprawiono i 2 marki kary 
nań nałożono. W dzień po pożarze, przy ko­
szeniu żyta, znaleziono wśród zboża mnóstwo 
pomiętych papierów, szmat i t. p. opalonych. 
Widocznie zbrodniarz jakiś próbował zapalić 
łan żyta, ale świeża słoma nie chciała się za­
jąć. W całej okolicy gospodarstwo w Kołu­
dzie znane jest z nadzwyczaj ludzkiego obcho­
dzenia się z robotnikami i doskonałej a regu- 
larnój płacy. Wdzięczność nie jest cnotą lu­
du kujawskiego, a wobec nieszczęścia bliźnie­
go zachowuje się on obojętnie, jeżeli nie sa­
molubnie. Bydła to mu żal, ale z upodoba­
niem reże popalone sztuki, żeby zaopatrzyć 
swą spiżarnią. — Budynki i inwentarze były 
oczywiście zabezpieczone, ale zawsze właściciel 
poniesie znaczną stratę z powodu nagłości bu­
dowli w sam czas żniwny.

* Dyecezya chełmińska. „Gaz. Tor.“ do­
wiaduje się, że drugi oddział rekolekcyi w Pe- 
plinie będzie polski.

* Wielki kompleks lasu w Hamersztynie 
w Prusach Zachodnich sprzedali bracia Jaffé 
z Poznania fiskusowi, który je obejmie z dniem 
1 października.

f W Sejnach zmarł przed niedawnym cza­
sem ś. p. Wiktor Hłasko, znany u nas 
literat, redaktor dawniejszój „Sobótki“. Zmarły 
urodził się r. 1843 w Łukiewicach pod Gro­
dnem. W Poznaniu mieszkał lat 5. Po r. 
1872 osiadł w Warszawie. R. i. p.

* Znaczny pożar, trzeci w r. b. nawiedził 
miasteczko Dawidgródek na Polesiu. Spłonęło 
ogółem siedmdziesiąt kilka domów.

* Panna White, córka ambasadora angiel­
skiego w Carogrodzie, w tych dniach zaślubia 
dyplomatę szwedzkiego, p. de Geyera. Oblu­
bienica rodziła się w Warszawie w czasip, 
gdy ojciec jój był tam wicekonsulem r. 1867. 
P. White poprawnie włada językiem naszym, 
rodzi go bowiem Warszawianka. Córka jego 
również mówi biegle po polsku.

* Wyprawa krzyżowa przeciw niewolni­
ctwu. Kardynał Lavigerie, Arcybiskup Al­
gieru i Kartaginy, bawi obecnie w Paryżu i 
miał w tych dniach w kościele św. Sulpicyu- 
sza prelekcyą, w której przedstawił plan po­
kojowej wyprawy krzyżowój przeciw niewol­
nictwu na Wschodzie. On sam chce być Apo­
stołem tej wyprawy, nawoływać do niej, gdzie 
tylko będzie mógł i spodziewa się, iż pierwsi 
staną do apelu rycerze zakonu Maltańskiego, 
na których Papież Leon XIII wraz z nowe- 
mi przywilejami nakłada nowe obowiązki.

* Jenerał Drenteln. Wśród uroczystości 
jubileuszowych w Kijowie zaszedł niespodzie­
wany wypadek. W piątek podczas objazdu 
wojsk zebranych z powodu owych uroczystości, 
jenerał gubernator kijowski Drenteln, za­
chwiał się nagle na koniu i umarł na miej­
scu rażony apopleksyą. Herostratową sławę 
zdobył sobie ten człowiek. Urodził się Niem­
cem kurlandzkim, służył w gwardyi od pier­
wszych oficerskich stopni, — dosłużył się 
generalskiego, a z niczego nie był znany. 
Żartowano sobie z niego i nazywano „gruba­
sem,“ bo niepomiernie był tłusty. Jako do- 
wódzca pieszój dywizyi gwardyi miał pod swą 
komendą wszystkich po kolei młodych wiel­
kich książąt, schlebiał im i pobłażał, pozwa­
lał z siebie dworować i tóm zasłużył na przy­
chylność. Posłano go więc na kijowską sa­
trapią i tu powiedział sobie : „Będę tyranem 
dla Polaków i tem ugruntuję swe stanowi­
sko.“ Był w istocie tyranem, ale nie z 
tych, co budzą grozę, jeno z tych, co od­
razę wzniecają. Co roku woził do Petersbur­
ga coraz potworniejsze projekta, których na- • 
wet najzawziętsi nasi wrogowie petersburscy 
przyjąć nie mogli. Odrzucali więc je, ale o 
Drentelnie mówili: „gorliwy!“ Żądał ry­
czałtowego wywłaszczenia wszystkich Polaków 
w kijowskiej, podolskiej i wołyńskiój guber­
niach, żądał zniesienia dyecezyi katolickiój w 
Żytomierzu, żądał wydalenia Polaków nie tyl­
ko z rządowych dykasteryi, ale także z biur 
kolejowych, parostatkowych, notaryalnych i 
adwokackich. Nie dopuścił do zniesienia kon- 
trybucyi, był razem z Kochanowem autorem 
ukazu o „cudzoziemcach“, zorganizował osobne 
biuro dla wytaczania procesów tym Polakom, 
którzy posiadali ziemię na mocy dzierżawnych 
kontraktów 33-letnich i w ten sposób setki 
rodzin puścił z torbami. A ileż to jeszcze 
innych, drobnych a barbarzyńskich dopuścił 
się czynów!... Niech mu Rosya pomnik wy­
stawi tuż obok pomnika Bohdana Chmielni­
ckiego — godna siebie będzie to para.

* Kalendarz. Jutfo we wtorek dnia 3Igo 
lipca św. Ignacego Loj.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 18. 
Zachód o godzinie 7 minut 53.

Berlin, 30 lipcca. Cesarz 
Wilhelm odpowiedział na życzenia Oj­
ca św. telegraficznie w tych słowach:

„Wruszony do głębi współczuciem 
Waszej Świątobliwości, wyrażonem mi 
z powodu urodzin syna, proszę przy­
jąć za dowód rzeczywistej życzliwości 
wyrazy szczerej wdzięczności.“

Charlottenburg, 28 lipca. Pod­
czas dzisiejszych wyścigów upadł rotmistrz 
kirysyerów gwardyi Osten wraz z koniem 
tak nieszczęśliwie, że w kilka chwil 
skonał. Koń zabił się również.
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* Ziemianina wyszedł nr. 30 i zawiera: 

Spółki hodowlane i stowarzyszenia ksiąg roz­
płodowych, dr. H. Settegast. — Uprawa Se­
zamu (Sezamum orientale). — Zużycie sta­
dników do pociągu. — Wiadomości literackie: 
Zeitschrift für Agrarpolitik. — Protokół z 
walnego zebrania Tow. roln. Pleszewsko-Oda- 
lanowskiego, Tadeusz Bronikowski. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Dział py­
tań i odpowiedzi. — Dział komisowo-informa- 
cyjny. — Ogłoszenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z drnku 
nr. 44 i zawiera: Ciernie i kwiaty, powieść 
przez autora „Rodziny Lanąuierów“ i „Odźwier- 
néj z Alfortville“, przekład z francuskiego 
(ciąg dalszy). — Jej największy wróg, po­
wieść w dwóch tomach przez Mrs. Alexander, 
przekład z angielskiego E. z Kurowskich Puffke 
(ciąg dalszy).

Frsyjsylł <• PszBaaia.
Poznań, 29 lipca

BAZAR. Książę Giedrojć z Litwy, Modli- 
bowski z żoną z Kromolic, profesor Ry­
dygier z Krakowa, pani Wawrewska ze 
Sławna, pani Lande z Królestwa, pani hr. 
Łącka z Posadowa, hr. Mielżyński z Iwna, 
Unrug z Mełpina.

luziNskiego hotel francuski. 
Hr. Ponińska z Kościelca, hr. Tyszkiewicz 
z Ociąża, Działowski z Iwna, Sikorski z 
Prnss, Hulewicz z Młodziejewic, Laskowski 
z Królestwa, Chłapowski z żoną z Rzego- 
cina, Friedländer z żoną z Chodzieżą, Va­
lentin z Głogowy, Zoellner z Gdańska, 
ks. proboszcz Sikora z Grylewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTSL BERLIŃSKI. 
Baron Graeve z Borku, Chosłowski z Łu-

kaszewa, Radziszewski z Ostrzeszowa, Bar- 
tecki z Nowego Tomyśla, Majewski z Ko- 
bylca, Wardęski i Niziński z Wrześni, 
Wessling z familią z Międzyrzecza, Mo­
rawski z Grembanina, Tnłasiewicz z Wą­
growca, Błock z Poznania, dr. Ulatowski 
z Inowrocławia.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.
Berlin, 30 lipca 1888. (Kursa końcowe).

Knrs z dnia
Pszenica postęp, 

na lipiec-sierpień . 
na wrzesień-październik

tyto postęp, 
na lipiec-sierpień . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olej rzep, postęp, 
na lipiec-sierpień . . 
na wrzesień październik

Okowita stałej, 
opodatkowana, 
w miejscu ....
na lipiec....................
eksportowa .... 
na lipiec-sierpień . . 
na wrzesień-październik 
spożywcza .... 
na lipiec-sierpień . . 
na wrzesień-październik

Owies
na lipiec-sierpień .

Wyp żyta wsp. , .
Wyp.-okowity kw. .

„ „ „ eksportowa
„ „ „ spożywcza.

Kurs z dnia 27 28
Consol. 4°/„ ................................... 107 25 107 25
Poznańskie 4°/n listy zastawne . 103 — 103 —
Poznańskie Stygło listy zastawne 101 90 101 90
Poznańsk e listy rentowe . . . 105 30 105 30
Anstryackie banknoty . . . 163 90 164 10
Anstryaeka renta srebrna ... 67 50 67 50
Rosyjskie banknoty..................... 188 25 189 50
Rosyjskie consol. 1871 .... 97 40 97 50
Rosyjskie listy zastawne ... 88 — 88 25
Polskie 5% listy zastawne . . 57 90 58 10
Polskie likwidacyjne listy zast. . 51 80 52 10
Węgierskie 4% renta złote . . 83 40 83 50
Anstryackie kredytowe akcye . 158 25 159 —
Anstryackie francuskie koleje . 98 40 99 75
Lombardy................................... 39 50 40 —
Usposobienie stale.

28 30

163 50 166 50
165 - 168 -

128 50 131 25
130 75 133 25
132 50 135 -

47 30 48 -
47 10 47 80

_ _ _ _
— — —

32 90 33 10
32 20 32 50
32 70 32 90
51 90 52 10
51 60 51 80
52 10 52 30

116 25 117 75
iOO

—,000 —,«00
—,— —,—
—i—

Szczecin, 30 lipca 1888. (Kursa końc.)
Kurs z dnia

Pszenioa postęp, 
na lipiec-sierpień . . 
na wrzesień-październik

Żyto postęp, 
na lipiec-sierpień . . 
na wrzesień-październik

Olej rzep, stale.
na lipiec....................
na wrzesień-październik

Okowita stałej, 
w miejscu spożywcza.

„ ekspertowa.
„ na sierpień-wrzes. eks; 
„ na wrzes.-pażdz. eksp

Petroleum
w miejscu..................................

28 30

167 50 169 -
168 50 170 -

126 50 128 —
127 50 129 50

47 70 48 50
47 20 48 —

51 50 51 90
32 40 32 70
31 50 31 70
— _ —

12 2f 12 25

(Nadesłano).
Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby » fabryki .VULKAN“ J. F. J Ko men­
dli i 8 k ¡e go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów,

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno, którego potrzebują wiele do opa 
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi 
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło 
sierdzia przy ulicy Ogrodowej, Poznań.

<7) LOTERYA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 27 lipca.
Przy dal8zćm dziś przedpołudniowem ciągnie­

niu czwartój klasy 178 król, pmskićj loteryi kla­
sowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których -wygrana nie oznaczona 
w’ nawiasach, wygrywają 210 marek).

3 139 258 323 545 778 888 1141 377 567 
605 743 851 993 »245 411 28 531 853 (500) 
3033 38 107 438 503 683 711 4094 244 378 649 
60 81 886 87 954 5005 43 109 55 (300) 411 96 
(1500) 755 869 961 85 6000 68 115 91 206 98
378 443 7054 99 127 45 220 71 433 828 59 70 
85 8136 204 18 27 55 334 527 46 56 633 38 
831 9 0 36 9001 42 94 197 «44 402 17 88 90 
520 45 666 923.

10223 34 91 411 509 87 888 11116 34 202 
39 (300) 506 623 870 l»017 170 84 (1500) 349 
87 514 43 (3000) 72 86 892 94 932 13040 67 
104 239 97 331 71 424 566 88 727 842 965 
(3000) 14064 125 276 340 43 532 58 78 644 
706 69 (300) 97 842 55 90 973 (1500) 1S023 
95 279 91 449 592 723 30 16101 7 44 249 343 
65 529 727 56 17040 57 83 179 316 27 683 
18454 98 507 751 853 19057 109 17 406 587 
626 713 40 842 60 85 949 77 93.

»0315 619 801 23 »1097 128 48 330 37 
435 (300) 55 89 511 (300) 32 74 641 718 804 6 
52 77 »»040 (500) 133 63 217 (3000) 58 481 
(3000) 602 80 775 978 »3041 (15000) 147 54 65 
287 464 65 511 46 843 905 (300) »4061 (3000) 
268 359 461 993 »5108 227 38 403 15 84 602 
708 929 »6006 214 (300) 75 320 68 75 569 609 
776 854 (3000) 82 936 »7037 76 126 (1500) 279 
(3000) 83 86 93 386 420 84 658 81 766 76 339 
82 98 951 »8144 47 70 259 350 78 80 407 62 
594 605 707 834 »9008 (300) 120 442 539 
723 977

30074 261 383 453 (300) 502 664 31045 
56 (300) 212 (300) 321 426 (500) 56 657 717 
874 92 971 3»026 47 180 81 (1500) 282 304 
440 544 618 28 66 96 3 3051 127 44 261 (3000) 
321 (500) 83 410 62 588 724 79 812 (300) 903 
90 34046 50 (30 ) 98 133 201 316 (500) 32 
74 (1500) 442 559 95 890 935 3 5034 40 53 74 
189 95 240 53 92 307 454 750 813 43 65 (3000) 
36063 106 12 206 63 395 460 792 825 33 73 
(300) 973 37067 70 121 275 78 393 464 (1500) 
78 (300) 682 769 910 70 77 3 8086 (1500) 289 95 
97 341 509 18 655 704 921 39110 70 215 99
379 456 940 68 90.

40054 174 230 440 91 500 711 872 76 
41026 148 229 401 60 929 4»290 309 (3000) 
621 39 87 785 (300) 966 81 43058 70 424 770 
886 925 89 44131 (3000) 76 290 313 53 616 
30 702 55 82 954 (1500) 96 (300) 45092 3: 5 94 
400 33 602 71 741 94 853 46165 84 253 76 
97 347 426 510 41 69 (1500) 80 676 702 47018 
211 23 395 536 99 4 8094 316 80 470 520 633

48111 247 396 485 629 35 (5000) 781 821 50 79 
(3000) 960.

50001 82 136 369 415 510 901 27 43 98 
51120 68 339 507 62 608 33 771 865 86 901 24 
89 5» >22 175 303 506 634 757 5 3206 464 509
89 730 85 830 82 993 5 4063 84 114 415 88 833 
914 55122 66 85 237 435 93 533 75 690 717 
806 968 5 0350 88 (500) 439 54 88 (500) 568 
(500) 91 625 718 (300) 936 86 57200 358 567
90 679 817 74 904 10 29 33 58025 34 151 89 
(300) 403 97 577 979 5 9009 38 131 57 91 
97 233 (300) 50 357 93 461 574 641 (1500) 93 
768 98 (500) 835.

60021 35 36 63 (’>00) 158 360 568 77 63S 
744 900 57 61142 206 353 92 92 845 6»037
48 242 88 692 800 99 63337 99 466 577 623 
(1500) 720 96 64190 241 43 80 87 601 11 13 
763 67 960 (3000) 76 6 5008 89 (5000) 176 87 
200 17 337 41 461 542 692 735 53 801 968 71 
66014 31 146 210 75 358 65 598 660 747 48 
67047 269 82 343 563 97 705 25 50 72 (3000) 
849 99 68115 281 327 96 453 69 553 723 85
814 63 6 9022 74 164 73 (1500) 321 78 439 580 
(500) 821 99 903 9 23.

70171 (500) 250 399 (1500) 455 505 48 869 
71002 232 42 398 456 500 14 38 986 91 7»069 
(3000) 69 120 231 35 349 (1500) 65 74 415 704 
864 73092 128 61 245 73 360 426 685 93 869 
95 74249 630 43 (500) 757 804 918 99 76032 
103 31 313 407 34 50 537 640 83 799 (300) 
76037 113 273 374 545 696 816 62 915 77136 
279 366 495 574 640 760 83 809 29 42 906 49 
70 78066 205 544 652 762 (3000) 820 35 920 
78051 95 145 222 44 45 78 336 (500) 569 
976 (300).

80005 33 246 394 426 547 70 (5000) 633 
998 81021 77 170 228 346 81 422 46 94 617
49 58 83 8»031 39 91 103 28 51 70 206 34 94 
301 (3000) 21 758 96 843 956 8 3205 6 352 77 
514 34 70 78 79 853 918 90 93 84166 216 28 
580 627 61 751 (500) 802 48 8 5091 96 351 407 
26 668 (500) 75 (3000) 80 87 764 89 909 25 
86022 102 295 430 89 549 52 94 678 709 955 
78 87030 32 (3000) 248 318 569 8 8019 110 
31 53 89 385 464 596 (300) 929 80 89320 
95 859.

90015 16 74 187 207 571 99 684 759 72 81 
803 74 978 91059 67 102 91 (1500) 201 23 
424 563 713 45 915 9»534 79 741 801 54 (500) 
68 9 3354 6Í 84 404 8 45 56 538 774 883 88 
982 90 9 4038 88 94 143 48 50 88 317 75 93 
482 87 534 630 68 708 848 900 9S027 207 522 
622 50 (300) 78 788 96107 94 317 49 643 74 
757 919 71 89 9 7095 119 275 402 545 656 67 
66 83 793 878 963 98540 (300) 601 (5000) 90 
828 980 9 9219 75 338 464 563 613 50 746
873 948

100035 52 (300) 58 107 257 309 477 622 
858 921 25 101011 125 42 64 209 41 371 94
450 59 76 521 80 662 820 78 931 32 10»014 
76 104 52 211 (300) 316 52 559 (3000) 78 670 
833 941 103011 157 81 548 (500) 701 870 92 
907 (1500) 76 104033 113 96 261 386 515
759 833 941 105015 40 265 90 356 462 594
613 55 56 81 853 61 100020 84 297 398 424 
661 881 99 944 76 107030 265 353 (3000)
470 72 718 19 23 50 876 108118 258 441 673 
718 822 964 109076 195 98 207 11 306 456 
78 (3000) 506 47 51 831.

110198 444 59 (1500) 540 695 111053 119 
31 359 (500) 62 65 87 433 43 (500) 660 700 15 
805 83 U»248 361 481 509 704 11 25 11S126
74 464 551 706 803 10 114053 56 166 68 200
51 523 33 36 46 96 115166 222 407 545 614 
41 48 841 89 116017 152 335 59 420 521
68 . 687 734 940 48 54 117028 75 187 208
(3000) 362 80 479 88 619 735 (3000) 118130 
(500) 41 (1500) 43 59 84 (500) 201 10 403 
90 511 704 82 99 906 12 21 119128 33 95
336 731

l»O123 39 262 68 86 (500) 335 53 417 18 
20 63 (300) 93 522 609 95 823 l»1001 62
148 314 401 89 519 72 606 33 52 706 847 
(3C0) 952 l»»015 349 475 559 646 741 46
l»3109 254 96 508 81 756 849 910 1»4219 
25 839 470 689 (300) 125034 42 168 72 284
381 (500) 450 87 (800) 520 57 680 742 74 85 
(500) 126067 81 (300) 83 381 489 565 654
874 96 127315 495 541 747 58 99 840 58 76
916 55 128017 25 60 124 33 48 232 91 602 
5 22 754 (300) 881 982 87 l»9213 302 15
(300) 64 98 489 604 31 703 95.

130073 147 238 95 390 546 708 881 977 
131161 223 68 321 27 67 410 38 503 604 69
815 30 58 60 13»050 219 38 312 14 28 97 425
75 99 505 623 66 793 867 978 (3000) 138063 
87 338 56 436 44 574 661 82 771 843 908 
134131 211 38 452 95 (300) 666 (500) 97 7o3 
(1500) 972 135170 85 (3000) 217 389 485 644 
95 666 849 931 130064 179 86 232 (1500) 415 
634 47 847 964 70 137091 192 284 404 8 42 
607 (1500) 761 68 86 831 51 65 922 138023 
119 364 475 82 550 69 90 702 87 943 47 (3000) 
139134 64 330 37 71 441 504 568.

140016 19 297 307 25 500 636 719 47 94 
824 27 (3000'' 141109 15 274 387 93 546 612 
(300) 79 723 823 970 142218 409 522 702 58 
81 96 813 57 976 143025 44 334 427 (SOOt 588 
606 708 888 (500) 144042 168 211 (3000) 91 
99 405 563 65 999 145117 (500) 357 421 517 
670 761 863 977 88 140133 74 592 870 89 
910 147081 142 230 64 347 81 428 67 606 7 
841 959 148114 25 78 229 61 (300) 78 92 353 
429 515 (500) 43 667 85 707 59 93 .970 95 
149091 403 8 63 505 637 786 924 (300).

150316 427 38 545 688 829 67 9Í4 151039 
102 26 61 86 (3000) 269 (300) 335 70 73« 
15»181 85 425 644 46 739 56 813 83 153040 
(300) 176 266 5g3 54 654 713 50 (1500) 51 813 
40 (1500) 959 154008 167 69 75 231 433 48 
675 37 (1500) 52 54 155026 163 378 521 68 
86 150090 134 201 89 (500) 409 577 751 (1500) 
80 834 958 157104 (1500) 247 48 325 72 476 
(300) 561 77 641 95 721 (300) 33 73 885 990 
158008 133 86 98 219 74 444 94 757 818 976 
159026 39 153 276 (1500) 447 537 42 701 824.

100099 102 335 422 32 55 594 615 741 
(300) 892 984 101073 (300) 85 94 180 292 450
74 597 772 887 10»049 72 168 210 88 314 32
402 (500) 27 (500) 56 585 653 824 103050 120
62 (300) 240 350 404 25 46 533 44 634 104018 
111 24 (3000) 38 248 416 19 67 722 39 876 963 
105005 35 58 102 376 407 40 97 (500) 611 929 
(3000) 55 100034 400 18 649 813 936 58 
107181 98 246 349 55 479 552 700 841 93 
108025 118 56 266 303 49 464 518 59 630 44 
701 70 (500) 80 811 (3000) 51 907 57 109070
72 123 610 45 (1500) 827 907.

170104 77 214 (3000) 323 32 544 47 743 
850 954 171182 (1500) 202 425 30 537 73 617
66 72 828 32 70 973 17»035 237 512 36 49
633 55 987 173087 95 119 (3000) 240 334 471
597 696 789 851 56 174032 231 74 376 77
(1500) 97 440 77 517 73 92 849 175046 111 72 
203 62 73 320 (1500) 466 533 681 720 170036
(1500) 70 213 50 313 90 94 98 421 532 633 772 
78 928 49 97 177082 370 434 677 86 704 95
820 52 178111 13 73 (1500) 220 301 23 441 592 
780 99 906 14 37 179020 211 35 334 39 (300)
402 5 65 711 54 803 59.

180083 344 467 90 650 747 877 929 36 
181003 68 231 448 89 571 (1500) 72 608 58 
(1500) 785 830 89 (500) 189002 35 56 147 379
(1500) 505 13 15 6Ó5 854 61 924 183065 171
242 314 (300) 404 524 55 641 84 834 184096
129 78 332 94 487 94 540 646 63 797 945 57 
185133 241 58 374 450 521 36 725 60 833 69 
901 62 64 99 (300) 188003 (3000) 285 312 6’4
39 55 741 (300) 807 71 187072 230 361 400 25 
646 62 724 801 39 926 188001 78 143 275 77 
306 41 (500) 465 817 33 989 189057 108 31
(300) 303 (3000) 481 583 98 694 720 75 811 67 
90 933.



(8) B e r 1 i n, 27 lipca.
Dzy dalszem dziś ciągnieniu popoluduioweni 

psuły następujące wygrane.
205 404 642 725 825 910 35 61 71 1025 85 

107 292 309 50 (300) 582 (500) 97 98 737 40 67 
68 89 934 41 2104 201 365 478 502 84 648 64 
746 826 947 92 3004 9 263 342 660 (3000) 794 
846 99 993 4075 120 268 82 366 422 (500) 44 
63 515 78 712 57 69 881 930 5107 403 629 715
91 843 97 920 44 «185 333 401 (3000) 29 513 
76 757 933 7168 383 411 65 737 59 847 97 902 
23 8040 73 170 262 306 98 498 818 966 9125 
30 263 92 327 435 49 (1500) 67 85 555 950.

10014 44 79 164 252 80 379 (300) 442 51 
500 4 793 873 78 94 11062 85 186 356 674 754 
59 97 814 57 66 12337 (1500) 72 89 424 610 34 
619 822 73 80 (1500) 13207 26 417 29 520 79 
962 14139 300 428 725 903 (300) 74 77 15411 
43 507 37 95 721 81 811 51 917 26 30 77 83 
l«024 87 91 122 335 447 593 612 56 60 878 909 
(1500) 17038 68 107 313 67 74 456 570 96 630 
806 35 86 18161 394 415 51 65 593 899 19355 
80 402 32 566 735 940.

20031 124 33 238 71 447 85 551 732 815 
19 30 994 21021 (300) 449 528 644 776 827 990 
22190 278 98 (500) 364 686 720 876 974 23046 
J3 78 78 172 309 i500) 41 443 68 820 73 91 
(3000) 804 92 962 95 24155 242 549 648 88 96 
719 895 938 25042 97 123 309 18 93 476 501 
727 896 977 26149 72 374 485 591 857 62 971 
27003 20 23 97 295 325 37 458 541 57 611 90 
774 966 28013 106 86 432 (3000) 588 611 18 
731 61 28059 80 184 603 11 83 718 42 854 67 
959 75.

89043 133 35 262 89 (1500) 322 61 865 
31199 230 (300) 580 (500) 81 94 779 32363 73 
486 620 644 841 33084 92 316 69 433 631 65 
706 921 56 94 97 34000 100 65 398 584 631 
734 870 990 35005 68 213 (3000) 327 86 (3000) 
618 50 739 41 838 36012 42 137 240 373 488 
(300) 556 622 71 780 835 53 60 83 949 80 37029 
106 91 209 362 523 694 714 (300) 23 39 38228 
(3000) 408 42 75 823 70 87 931 38055 72 92 
390 462 93 723 878 89 993.

40129 256 62 (300) 700 22 836 91 41005 
93 128 212 (500) 39 (300) 335 87 416 (300) 517 
30 632 75 (3000) 843 56 91 42142 330 51 433 
80 606 27 61 76 782 870 907 43093 802 943 
62 44091 101 203 21 42 62 455 514 61 843 46 
76 45004 (3000) 213 482 706 79 843 54 915
92 46131 89 249 80 340 52 791 (1500) 865 938 
47215 92 445 607 32 706 827 48005 (5000) 
22 (500) 641 67 331 39 646 (3000) 725 
856 66 947 49100 543 783 829 73 89 906 
(500) 20 39.

50051 59 139 360 472 542 74 627 37 50 
(1500) 761 810 68 51001 194 270 317 57 84 445 
521 27 80 87 681 792 826 917 46 52281 301 
450 567 802 62 88 856 (500) 53128 31 93 416 
92 578 (3000) 845 52 988 54090 241 816 44 76 
87 403 536 659 975 5 5170 84 (300) 212 (300) 
397 (3000) 555 684 92 743 43 872 973 92 
56071 129 (1500) 349 747 804 38 57055 (30000) 
85 216 33 66 69 342 47 98 460 605 12 85 798

946 50 58024 63 92 127 81 26 92 303 59019 
112 92 298 348 (1500) 414 932 (300).

66239 73 367 69 508 713 15 875 990 61021
33 209 42 47 81 580 633 747 62168 218 47 71 
78 409 26 66 783 86 90 94 871 908 63003 (3000) 
133 206 (300) 317 437 634 54 701 3 839 911 4Í 
64175 462 695 (1500) 663 789 852 6 5066 133
34 95 214 589 639 56 82 724 38 969 66005
70 248 95 405 46 686 730 40 808 67023 99 
111 70 259 (500) 65 68 387 465 638 83 833 
928 68000 15 164 264 421 39 95 524 68 641 
824 42 956 79 91 69191 260 398 560 61 691 
784 925 81.

70048 57 (5000) 66 155 363 80 420 508 78 
600 19 864 71050 75 87 (300) 140 410 537 707
23 (500) 71 866 915 55 72097 428 41 94 612
15 789 861 89 97 989 99 73108 58 215 352 87 
486 843 58 74160 462 67 80 544 663 90 829 
980 75260 371 84 449 712 76186 (1500) 91
207 (300) 10 40 314 18 28 518 669 713 77425 
691 708 92 78203 17 52 354 496 548 691 (500) 
777 836 75 977 79359 515 610 60 89 (3000) 
776 78 974.

80018 191 234 53 388 505 619 95 710 97 
811 933 81570 663 723 (500) 62 82025 260 96 
462 94 596 641 46 787 (1500) 940 83042 253 
319 27 480 626 43 783 84001 212 (500) 313 
462 99 (1500) 532 952 (1500) 58 79 8 5113 215
362 478 91 621 91 768 864 962 86003 164
255 344 452 541 668 (500) 99 764 95 860 64 
979 87074 107 36 213 52 344 640 816 947 
88077 298 398 414 28 522 695 832 90 976 
89027 123 315 51 571 77 729 31 923.

90028 120 237 409 51 (3000) 68 615 49 
712 14 80 813 37 77 905 91096 117 67 (1500)
233 57 98 79 328 56 (300) 487 543 (1500) 90 
(1500) 617 792 (300) 883 909 83 92019 26 40 
109 355 553 720 76 852 918 93001 7 82 99 
287 338 65 (3000) 431 42 84 610 20 722 25 
67 83 95 857 (500) 922 32 (1500) 73 89 94146 
49 60 71 79 212 (390) 65 342 508 36 670 783 
(1500) 810 (3000) 18 95104 20 903 96027 64 
92 202 51 344 76 450 663 868 933 97023 66 
171 (1500) 313 26 401 28 540 77 842 59 982 
98065 122 74 273 96 318 438 713 32 50 
99018 25 187 (500) 211 (300) 46 52 322 489 
623 842 68 937.

100021 80 262 446 543 628 790 807 101052 
66 88 129 85 249 80 317 (300) 483 (300) 93 517
24 82 691 851 (1500) 69 (300) 99 992 102143
(3000) 353 64 416 45 780 901 103015 38 89 
239 54 383 97 483 95 560 75 709 34 978 81 
(300) 104235 (1500) 541 81 620 39 927 29 37 
59 105006 22 41 154 390 410 (600) 12 651 686
712 834 106220 310 777 843 (300) 73 98 078
107000 169 82 201 11 (300) 54 323 26 407 44
71 542 611 90 759 86 896 992 108110 17 238
306 455 77 531 644 58 80 91 791 109164 68 
378 634 80 818 900 15.

110029 278 96 348 410 11 624 747 68 859 
63 942 67 89 111284 86 484 605 (500) 777 811 
975 112171 264 332 424 893 941 82 113071 87 
235 42 (1500) 44 409 16 43 793 883 114003 13 
106 (1500) 246 61 (3000) 75 304 461 550 748 80 
96 830 37 964 115035 (500) 52 226 324 560 612 
(3000) 825 62 905 37 (150 000) 65 116005 33

93 (300) 187 202 66 651 727 803 23 904 71 86 
117191 95 205 425 607 22 86 723 43 62 868 953 
66 118026 125 54 72 255 73 410 566 736 61 
836 66 119178 217 98 810 61 68 946.

120042 235 314 36 403 (300) 56 517 693 
917 37 94 121281 330 71 (500) 77 428 618 957 
122197 205 366 463 596 720 964 (300) 123039 
60 (3000) 62 117 303 497 534 (1500) 685 720 40 
802 4 (500) 69 (300) 75 124050 (1500) 211 363 
66 404 603 37 718 938 125143 727 408 54 58 
574 628 126058 (1500) 129 61 351 419 519 
(300) 81 757 823 69 934 127009 218 471 508
50 614 37 706 816 21 24 31 128099 157 247 
(3000) 67 449 676 96 733 814 50 129196 208 
301 7 20 518 875 (1500) 87 944.

130059 124 48 49 203 20 429 588 610 20 
91 813 62 934 85 131034 272 446 658 81 (500) 
778 831 68 132040 149 92 ¡234 57 388 442 523 
57 69 810 133530 618 26 69 93 917 28 34 80 
134126 42 67 279 524 672 94 836 963 135036 
494 749 58 (1500) 869 95 136023 28 223 501 37 
690 754 831 37 99 939 91 137214 63 473 587 
639 857 62 74 990 138035 139 289 93 345 491 
553 58 642 706 28 84 139299 335 468 531 40 
56 666 77 98 732 65 94 826.

140179 329 657 762 800 42 907 68 141020 
41 51 190 373 75 689 820 51 985 142134 260 
344 49 445 614 33 91 875 953 143039 87 91 
124 440 (500) 581 695 (1500) 98 (500) 849 
144188 06 (300) 430 503 66 99 744 58 (500) 847 
84 (3000) 948 (3000) 145025 89 (300) 170 (300) 
570 91 619 (300) 27 76 148331 (300) 63 600 76 
(1500) 709 854 (1500) 944 66 147107 35 287 
(500) 489 613 71 (1500) 927 50 148028 74 109
51 221 66 91 410 544 50 99 632 893 077 
149033 163 214 44 313 27 504 62 790 92 
869 74.

150011 94 250 (300) 325 94 437 67 736 80 
827 35 43 71 932 49 151021 37 66 80 304 493 
506 678 92 744 905 83 152066 283 394 98 403 
38 81 547 60 633 53 (1500) 767 914 27 48 
153006 (300) "55 91 160 224 369 473 657 85 
705 83 801 154104 92 480 42 63 769 72 77 811 
912 155049 (3000) 126 42 221 308 23 416 713 
923 (500) 85 99 156099 616 20 91 820 85 
157026 55 67 356 66 650 748 85 (3000) 92 
(1600) 926 158172 224 39 92 332 (3000) 38 402
30 62 614 42 782 867 920 159041 46 118 30 65 
243 51 342 659 918 872 980 (300).

160011 124 51 204 399 430 31 79 579 607 
32 69 96 750 816 161062 162 288 00 300 62 
412 88 643 78 656 861 957 95 162495 618 55 
68 702 61 91 163012 465 596 703 82 990 164041 
80 106 (3000) 28 71 270 75 304 71 (500) 412 38 
71 551 628 818 84 993 (500) 165235 696 760
811 54 166003 291 340 627 74 90 618 702 809
943 167068 105 95 266 381 466 97 662 738 54
68 92 042 72 91 168137 209 (1500) 17 54 335
450 583 637 90 97 912 73 87 169012 (3000) 109
31 40 (3000) 207 67 305 70 89 438 99 535 94 
639 739.

170137 66 282 447 650' 706 36 918 69 171052 
320 587 827 64 71 76 939 172013 103 371 418
51 670 76 600 783 983 84 173052 250 61 98
333 545 49 76 (300) 654 765 848 931 174175
307 39 420 82 (500) 588 675 724 175042 54 109

229 417 618 49 865 (300) 964 176062 103 223 
371 436 47 51 60 87 565 95 608 47 82 795 
177097 275 490 (3000) 597 604 867 929 30 178132 
(500) 215 349 771 810 53 58 65 73 84 985 (300) 
179902 ( 500) 255 331 51 498 (3000) 538 826 91.

180261 395 525 781 181048 174 268 307 27
45 420 525 54 639 81 768 895 182015 269 522 
995 183 ¡72 539 85 770 94 184020 108 71 281 
(300) 324 56 68 432 95 520 90 630 83 85 828 29
46 955 92 185059 307 18 682 IS6074 155 220 
379 611 93 753 187167 93 209 444 67 660 707 
43 45 48 188H7 21 48 209 (500) 25 339 70 85 
463 67 595 653 743 96 850 189023 208 22 458 
576 618 70 76 795 823 985.

51,00 płac., 70-ta 31,60 pic., lipiec 50 ta 51,00 pł. 
70-ta 31,60 płac., sierpień 50-ta 61,00 płac., 70-ta 
31,60 plac., wrzesień-październik 50-ta 51.30 plac., 
70-ta 31.90 płac.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Trallcs. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 51,00 mk, 70 in. opodtk. 31,60 m.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w lipcu.

Data 
i g-dżina Barometr Wiair Stan

powietrza,

28. Pop. 2
28. Wie. 9
29. Ran. 7 
29. Pop. 2
29. Wie. 9
30. Ran. 7

748,7
748.0
747.2
747.3
748.3 
750,6

Płd. lekki 
Z. lekki.
Z. umiar.
Z. burzl.
Z. silny 
Płd.Z. sil.

pochmurno
zachm.1)
zachuj.
zachm.3)
zachm.
pochmurno

Temp 
w. Cel.

+ 24,9 
+18,7 
+ 16,0 
-+ 18 1 
415,2 
+15,3

*) Po południu burza i silny deszcz aż do nocy. 
2) Przed południem i wieczorem deszcz.
Dnia 28 lipca maximum ciepła + 26°4 Cel.

u , minimum ciepła + 17J7 .
Dnia 29 lipca maximum ciepła + 19°0 Cel,

. » minimum ciepła + 14°9 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne zachmurzenie, przeważnie pogoda i su­

cho, przy słabych umiarkowanych, chwilami zao­
strzających się wiatrach, z mało zmienną tempera­
turą. Pasami burze.

GdSPOÖARSTWO HANQEL i PRZEMYSŁ.

Mülheim n. Ruhr, pożyczka miejska z r. 
1886. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w po­
czątku sierpnia. Przeciwko stratom kursu, 
wynoszącym przy losowaniu około 4 procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Neu­
burger. Berlin, Französische 
8 t r Nr. 13, za premią 10 fen. za 100 marek.

Poznań, 30 lipca. (— Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: poebm.
Z /to: bez handlu.
Cei.z wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano 

—cenn., lipiec —, sierpień —, wrze- 
sień-pażdziernik —,—.

Uiowiia' stałej.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta

Z polecenia komitetu centralnego, upraszam wszystkich 
wyborców powiatu zuluskiego (233)

na zebranie przedwyborcze
w niedzielę dnia .12 sierpnia do lokalu pana Siu- 
chninskiego do Żnina, dla wyboru komitetu i czyn­
ności rady przedwyborczej.

M. Paruszewski.

KARTKI
do Bierzmowania)

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 1O ien.
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
rtfi515Z52525S525Z5B52525i

, Tapetuję i dekoruję pokoje.
podług najnowszych żurnali.

Meble wyściełane,
kanapy od 27 mk.,

wygodne i praktyczne
n w—_kanapy i fotele łóżkowe
jJ (do’spania) mam zawsze na składzie,
n Wszelkie prace w zakres tapicerstwa wchodzące. wykonuję 
n rzetelnie po nader nizkich cenach. (2055)

0 J. N. DANKOWSKI,
3 tapicer i dekorator,
3 Poznań, Podgórna ulica Kr. 5. •
■S5B5B5Z5Z5S5Z5S5iS5B5Z5iB5B5B5E5BgB5B5Z5g5g!

Wielebnemu Duchowieństwu
oraz Szan. Dozorom kościołów 

mam zaszczyt polecie

Świece ołtarzowe z białego czystego wo- 
, skn, prima pod gwarancyą, funt po 2,10, 
Świece ołtarzowe z żółtego czystego wo-

skn, prima, funt po 1,90,
Olej dubeltowo rafinowany do palenia,

funt po 35 fen. (198)
Ceny załączone rozumieją się frariko.

Kępno. A. Itiiliłiajer.
Fabryka mydeł i świec.

76 .Jedyny polski skład hlawatny 76

Siewniki
Jo Helkitli nawoiów siłucznycli lat sicljtli jat wilaotnjcb

W“ patentu Schloera
z zastawką od wiatru,

doskonałe pod każdym względem poleca po cenach i wa­
runkach fabrycznych

Perkaliki — Nesle — Zefiry,
Materyą wełniane na suknie,

kolorowe i czarne w wyrobacli najnowszych,

Firanki — Kobierce,
MATERYE NA MEBLE.

, ■" Płótna i stołowizna, mm 
Plócieńka na pościele, szyrtyngi i walisy,

Kołdry watowane od 4V2 Mk.,
Plusze, jedwabie i aksamity,

(Partyą odłożonych materyi jedwabnych o 50 pret. taniej).

Bieliznę męzką, krawaty i parosole
poleca po cenach rzeczywiście nizkich (2050)

Skład płócien, jedwabi i fabryka bielizny męzkiej,
Siary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńsklrh.

76 podróż uj ą c y c li 76

Fabryka chemiczna w Poznaniu.
Bióro Podgórna ul. 13, I p.

Szafy do lodu
najnowszej konztrukcyi,

Meble ogrodowe
żelazne w rozmaitych deseniach,

Maszynki
do koszenia trawy,

poleca (1948)

T. Krzyżanowski,
Poznań. Szewska ul. 17.

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Dr. Sprangera krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
. „ liossa' balsam życia i eseneya, usuwająca boleści żo
łądka, niestrawność i bule brzucha, butelka 50 fen. i M.

3) Krople i herbatę krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Ksencya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę. -
5) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda 

rowi, butelka 1 M.
jL, ■ poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje
(Blei-Creme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 
nśj ostrości, zapaleniu skóry, cieczy solnej (Salzfluss), krostom gorączko­
wy*11’ w/£rom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych 
skórnych wyrzutów, prócz tego, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy- 

, y’ ®Prawla skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzone
szkodliwe strwadmenia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M

7) Radlauera środek specjalny przeciwko całkowitemu zniszcze­
niu nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który samodzielnie na nagniotki działa, takowe 
całkowicie zniszczą, bez. uskodzenia skórze i bez bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszem życzeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specyalności, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skory gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedogodnego obwięzywania nie potrzebnie. FI. 60 fen. Ć2005)

Pozuai, 30 lipca. Ceny mąki 
101 kilonr.

Pi
25,00. rżana 18,00 za

Cenvtara. w Poznaniu! TOWAR
dnia 30 lipca 1888. piękny średni ■ pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 16 70 16 30 16 — —
nowa . . , -

Żyto .... 12 — 11 70 11 40 — _
11 50 10 50 — —

Owies . . . 12 20 11 70 11 20 — —
Groch wrzący . — — — — — — — —

» na paszę
Kartofle . 3 20_2 80 — — — _
Łubin żółty. . — - - — — — —

. niebieski — — — — — — _
Rzepik zimowy — — — — — — — -
Rz"P zimowy . — — — — — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
ko m is y i targowśj w mieście Poznani 

Poznań, dnia 30 lipca 1888.

Przedmiot.

Pszen. /na1w- »WOkl.{
Żyto3 }najn.
Jęczm./na!w'

(najn.
,. . /najw. (>wies

TOWAR

dobry śred. pośle.
^-¡4 •*•14
17120 — —
16 90 — —
12 — 11 50
11 80 11 30 — —
— — — — — —
— — — — _ _
13
12 50 — — —

przecięciu. 
ld_

05}”
}*■

}-
65

75

Inne artykuły, 
najw. najniż. Iw przeć

, (prosta
U

Słoma
targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina/kulka za 

lod brzucha
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za

100 kl 3 75

4 75

3 50 3 68

4 25 J 4 50

1 kl.

kopę

Heyducki & Eichstaedt
Poznali, Bazar

polecają (229)
Ornaty od 50—1000 marek,
Kapy od 75—1,500 marek,
Bursy, stuły,
Materye wełniane, jedwabne i złotolite we wszelkich 

kolorach kościelnych od najtańszych aż do 200 mrk. za metr,
Chorągwie gotowe,
Wielki wybór kobierey smyrneńskich, Tourney i brukselskich.

Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

Superfosfaty
oraz *

mąkę z żużli Thomasa
na pył mieloną (75% Feinmehl) z fabryki 
„Union66 w Szczecinie pod nader korzy- 
stnemi warunkami polecają (127)

Jasiński i Ołyński,
Zakład chemiczny

dla wszelkich
nieprzemakalnych i ognio­

trwałych wyrobów.
Wszelkie przykrycia nieprze­

makalne, (1883)
Płaszcze 1 ubiory nieprzema­

kalne dla Panów i Pań 
z każdego materyału do­
starczamy.

Również golowe ubrania przyj­
mujemy do impregnowania.

Poznań.

praktykujący 2 lata w gorzelni z 
najnowsz. urządz. pod przewodu, 
wyższ. technika z Berlina, poszuk. 
miejsca zaraz lub od 1 października. 
O łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. D. SI. poste restante 
Miłosław. (228)

Poznań, Wilhelmowska ul. 21.

Najlepsze /

śledzie Matjes
poleca (164)

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

Do handlu bławatów poszu­
kuje od 1-go października rb. 
zdolnego (234)

Niezawodny Rezultat!!

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

fen niech się tylko z zaufaniem zgłosi do

Aienfadóbr LiCHTA w Poznaniu

KteyfPtea

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem j czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Szybka,Sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedających i kupujących.

Od 1-go października t. r. 
jest do wydzierżawienia w
Podkocach p. Skalmierzycami

Browar
kompletnie urządzony. O wa­
runkach dowiedzieć się można
w Dominium Sliwniki 
p. Skalmierzyce. (220)

Do konserw, owocowych 
poleca cukier twar­
dy i melony, win­
ny ocet i esencyą 
octową, (204)

W. Becker
Wilhelm, plac 14.

Porządna i rzetelna

osoba
poszukuje list ligi

Eleonora Turkiewicz,
Chwaliszewo nr. 34.

Organista
kawaler, po ukończonej trzechletniej 
służbie wojskowej, poszukuje miej­
sca od 1 października. Zgłoszenia
do Kuryera Pozn. pod nr. 231.

W
na rynku

należącą' do nieletnich Gehrmann’ów, 
w której od przeszło lat 40 istnieje 
i prosperuje pomyślnie handel kolo­
nialny i wyszynk, ma być na roz­
porządzenie sądu opiekuńczego sprze­
daną. Cena jest umiarkowana a na 
wpłatę oraz do przejęcia towarów 
potrzeba kapitału 15 18,000 mrk.

Bliższych wiadomości udzieli opie­
kun Rendant Froehlich w 
Chełmnie (Cuim W/Pr.) (232)

Organista
kawaler, wolny od wojskowości, po­
szukuje miejsca od każdego czasu- 
Bliższej wiadomości udzieli A. Jó­
zefowicz w Grucie, poczta Mclnc 
w powiecie Grudziądzkim. (214
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